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Dźwięki hymnu polskiego, które rozległy się w śro 
dę wieczorem w Waseda Memorial Hall, obwieściły o 
nowym wielkim sukcesie naszej olimpijskiej reprezen
tacji. Na najwyższym stopniu podium zwycięzców sta
nął Egon Franke, zdobywca złotego medalu w indywi
dualnym turnieju floretowym. W tym samym mniej 
więcej czasie na stadionie narodowym srebrny medal 
wywalczyła jedna z naszych najmłodszych olimpijek — 
Irena Kirszenstein.

W skoku w dal zajęła onajdalu Angielka rand 6,59, 6,si,
1 6,57, 6,63, 6,76, 6,61.

A oto kolejność w skoku w 
dal: 1. Rand (W. Brytania) — 
6,76 (rekord świata i olimpij
ski), 2. Kirszenstein (Polska) — 
6,60 (rek. Polski), 3. Szczełkano 
wa (ZSRR) 6,42, 4. Becker — 
(Niemcy) 6,40, 5. Viscopoleanu
(Rumunia) 6,35, 6. Jorgova (Bu) 
garia) 6,24.

drugie miejsce, poprawiając 
4-krotnie rekord Polski. Ja
nusz Sidło zajął ponadto 4 
miejsce w rzucie oszczepem 
(niewątpliwie tutaj liczyliś
my na znacznie więcej, ale 
świetny sukces Kirszenstein 
stratę tę wyrównał). Bar
dzo dobrze spisał się Ma
niak. Zakwali tikowa! się on 
do półfinału biegu na 100 
metrów, wywalczając sobie 
miejsce wśród 16 najlep
szych sprinterów świata. 
Dalsze dwa zwycięstwa od
nieśli nasi pięściarze. Wala
sek i Grudzień przeszli do 
następnej rundy walk eli
minacyjnych. Tak więc już 
7 naszych bokserów zapew
niło sobie udział w drugiej 
rundzie eliminacji.

W środę startowali rów
nież olimpijczycy w innych 
dyscyplinach sportu. Ich u- 
dział był jednak mniej u- 
dany. Kolarze zajęli dopiero 
11 miejsce w drużynowym 
wyścigu, a koszykarze doz
nali pierwszej porażki w nie 
czu z Meksykiem.

Taki jest bilans osiągnięć 
ł strat piątego dnia Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio.

ZŁOTE MEDALE 
FRANKEGO

Kiedy we wtorek Egon FRAN 
KE, który pojechał do Tokio 
właściwie jako rezerwowy, je
dyny z naszych florecistów za
kwalifikował się do finału tur
nieju indywidualnego, mając w 
ten sposób „zagwarantowane” 
już w najgorszym wypadku 4 
miejsce — uważano* to za spo
rą niespodziankę i sensację.

O wiele większą i milszą, nie
spodziankę sprawił nam Fran
ko W środę, zdobywając dwa 
medale: złoty medal olimpijski 
oraz taki sam medal za mi
strzostwa świata (turniej olim
pijski traktowany jest równo
cześnie w szermierce jako tur
niej o mistrzostwo świata).

Franke pokonał kolejno Loser 
ta (Austria) 5:1, Revenu (Fran
cja) 5:3 i wreszcie w decydu
jącym pojedynku stanął naprze 
ciw Francuza Magnan, który 
poprzednio pokonał Loserta — 
5:2 i swego rodaka Revenu 5:3. 
Po zaciętej walce walkę wy
grał Franke 5:4, zdobywając w 
ten sposób złoty medal. W wal 
ce o trzecie miejsce Revenu po 
konał Loserta 5:1.

A oto ostateczna klasyfikacja 
pierwszej czwórki florecistów:
1. FRANKE (Polska) 3 zwyc,,
2. Magnan (Fr.) 2 zwyc., 3. Re 
venu (Fr.) i zwyc., 4. Losert — 
(Austria) o zwyc,

SREBRNY MEDAL MŁO 
DZIUTKIEJ

KIRSZENSTEIN
W SKOKU W DAL

Pierwszy dzień zawodów lek 
koatletycznych sypnął sporą 
porcją niespodzianek. Dla nas 
najmilszą było naturalnie zdo
bycie srebrnego medalu w sko 
ku w' dal kobiet przez 18-let- 
nią KIRSZENSTEIN. Nasza mlo 
da zawodniczka znajduje się w 
doskonałej formie. W ciągu 
kilku godzin aż trzykrotnie po
prawiała rekord Polski. W eli
minacjach uzyskała ona 6,43, 
następnie w finale 5,86, 6,43,
8,56, 6,03, 6,60 i spalony.
Skok w dal stał na wysokim 

poziomie. Fantastyczną serię 
miała zdobywczyni złotego mc-

SIDŁO DOPIERO 4
NIKICIUK — 9

Niepowiodło się natomiast W 
rzucie oszczepem naszemu do
skonałemu oszczepnikowi SI
DLE. Podobnie jak na poprzed 
iąich olimpiadach konkurencja 
ta stała pod znakiem niespo
dzianek. przede wszystkim mi
nimum kwalifikującego do fi
nału nie uzyskał rekordzista 
świata Norweg PEDERSEN, któ 
reg0 najlepszy rzut wynosił 
72,10 m.

Obaj Polacy Sidło i Nikiciuk 
znaleźli się natomiast w fina
łowej dwunastce. Ostatecznie 
Sidło rzucił na odległość 80,17 
m, co dało mu tylko 4 miej
sce. Wyprzedzili go Fin Neva- 
la, Węgier Kulcsar oraz Łusis 
(ZSRR), a więc zawodnicy, : 
którymi Sidło wielokrotnie zde 
cydowanie wygrywał. j

A oto końcowa kolejność w ^ 
rzucie oszczepem: 1. Nevala
(Finl.) 82,66, 2. Kulcsar (Węgry) 
82.32, 3. Łusis (ZSRR) 80,57, 4. 
Sidło (Polska) 80,17, 5. Wart
burg (Szwajcaria) 78,72, 6. Innu- 
nen (Finl.) 76,94. Nikiciuk był 
9 z wynikiem 73,11.

z plemienia Sioux MILLS, wy
przedzając Gamoudi (Tunezja) 
Ron Clark był dopiero trzeci 
A oto kolejność na mecie bie
gu 10.000 m: 1. Mills (USA) 
28:24,4 (rek. ol.), 2. Gamoudi 
(Tunezja) 28:24,8, 3. Clark (Au
stralia) 28:25,8, 4. Wolde (Etpio- 
pia) 28:31,8, 5. Iwanow (ZSRR) 
28:53,2, 6. Tsuburaya (Japonia)
28:59,0.

JUŻ 7 ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH BOKSERÓW
W środę dwu dalszych pol

skich bokserów odniosło zwy
cięstwa. W wadze lekkiej GRU 
DZIEŃ pokonał Fina Kalonena, 
a w wadze średniej WALASEK 
zwyciężył Australijczyka pol-
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Delegacja
rozpoczęła od

WRL
Krakowa

swq podróż po Polsce
WARSZAWA (PAP). W 

środę, o godz. 9.30 dele
gacja piartyjno-rządowa
Węgierskiej Republiki Lu 
dowej z Janosem Kadarem 
na czele, w towarzystwie 
Władysława Gomułki opu
ściła specjalnym pociągiem 
Warszawę udając się do 
Krakowa. Goście węgierscy 
rozpoczęli dwudniową pod
róż po' kraju. Delegacja 
zwiedzi Kraków, Nową Hu 
tę i Oświęcim, odbędzie 
szereg spotkań z miejsco
wym społeczeństwem oraa 
zwiedzi zabytki historycz
ne i obiekty przemysłowe

O godz. 15.10 pociąg spec
jalny wiozący gości przybył 
na udekorowany flagami o 
barwach narodowych Węgier 
i Polski dworzec w Krakowie.

Janosa Kadara i członków 
delegacji oraz Władysława Go 
mułkę w imieniu mieszkań
ców podwawelskiego grodu, 
który ma wielowiekowe, szcze 
golnie bliskie, tradycje współ 
pracy z Węgrami, witają re
prezentanci kierownictwa wo
jewódzkich i miejskich władz 
partyjnych i państwowych.

Janos Kadar, Włodyslaw Go 
mulka wraz z osobami towa
rzyszącymi zajmują miejsca 
na honorowej trybunie usta
wionej na placu przed dwor
cem. Rozpoczyna się krótki 
wiec powitalny.

Z dworca goście udali 
się do rezydencji na Wa
welu.

Po południu Janos Ka
dar i Władysiaw Gomułka, 
członkowie delegacji węgier

Doskonale spisała się nasza młoda zawodnicz
ka Irena Kirszenstein —startująca w skoku w 
dal. Doskonałym rezultatem 6 m 60 cm zdobyła 
srebrny medal ustanawiając nowy rekord Polski.

Na zdjęciu: od lewej Kirszenstein (P) II m
6,60, Rand (Anglia) lm — 6,76 nowy rekord 

świata Szczełkanowa (ZSRR) III m — 6,42.
CAF fot. Photofax

MANIAK W 1/2 FINAŁU 
NA 100 METRÓW 

Środowe konkurencje lekko
atletyczne odbywały się podczas

Aktyw gospodarczy „Dalmoni“
przedstaiił sekretarzowi KW PZPR
podstawowe problemy 
gospodarcze przedsiębiorstwa

Czwartek, 15 października 1964 r.

Prochy Alfreda Lampego
spoczęły w Alei Zasłużonych
cmsntaiza Wojskowego na Powązkach

WARSZAWA (PAP). . 14 
bm. w południe na lotnisku 
Okęcie wylądował polski 
samolot wojskowy, na któ

tnwar7vs7ace i»nlrego Pokładzie powróciły skiej v^raz towarzyszące indo kraju pr0chy wybitne-
____ *  «.»TtA/łaili TO Ktr f Lr 1 _ . . ...osoby zwiedzili zabytki! 
Krakowa.

W godzinach wieczornych 
wydany został obiad na 
cześć gości węgierskich.

go działacza polskiego ru
chu robotniczego, współor
ganizatora Związku Patrio 
tów Polskich w ZSRR w 
okresie wojny — Alfreda

Nad " transportu
obraduje komitet 
wykonawczy RWP6

Gdyński „Dalmor” — naj 
większe polskie przedsię-

t"““- który z przerwami r»; ^ bac|de _ „obra
dał przez cały dzień. Z naszycli
sprinterów najlepiej wypadł pracuje w roku bieżącym, 
wczoraj maniak, który zakwa i pomyślnie i z nadwyżką re-
lifikował się do półfinału, w 
którym jednak będzie miał bal 
dzo silnych przeciwników. Syka 
odpadł już w pierwszym przed- 
hiegu, natomiast Dudziak w 
drugiej eliminacji. W przed- 
biegu 400 m ppł., Gierajewskl 
zajął 5 miejsce odpadając z kon 
kurencji. i

NIESPODZIANKI 
NA 10 KM

Wreszcie bieg na 10 km. 
Wprawdzie na starcie zabrakło 
naszych reprezentantów, jednak 
przyniósł on sporo emocji i 
niespodzianek. Złoty medal zdo 
był niespodziewanie, mało zna- 
ny dotąd Amerykanin, Indianin

LOSOWANIE WSKAZAŁO

NA PIŁKARZY DUKLI

Górnik-Dukla 00
Wczoraj wieczorem w Duis

burgu (NRF) odbyło się trze
cie decydujące spotkanie pił
karskie o wejście do 1/8 fina 
iu Pucharu Europy pomiędzy 
GÓRNIKIEM Zabrze a DU
KLĄ Praga. Mecz zakończył 
się w normalnym czasie wy
nikiem bezbramkowym, a do
grywka również nie dała rezul 
tatu, choć Polacy mieli wy
raźnie przez całe 120 minut 
więcej z gry.

Zarządzone losowanie było 
szczęśliwe dla DUKLI, która 
w ten sposób przeszła do na 
stępnej rundy.

alizując swój plan połowo
wy.

Zamiast 52 tys. ton ryb, zło
wił ich już prawie 60 tys. ton, 
przekraczając plan 9 miesięcy 
o 14 proc. i dając krajowi 7.513 
ton ryb ponad plan, z czego 
6.453 ton z ponadplanowych po 
łowów trawlerów konwencjo
nalnych. Na planowaną wartość 
połowów 423,6 min zł, wyko
nano już 511,3 min zł, dając 
krajowi dodatkową produkcję 
wartości ponad 87 min zł.

O osiągnięciach i trudnoś 
ciach „Dalmoru” mówiła w 
dniu wczorajszym jego zało 
ga przed Sekretariatem Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku. W kolejnym 
spotkaniu udział wzięli se
kretarze gdańskiego KW 
PZPR Jan Ossowski, Hen
ryk Winter, Tadeusz Wrę- 
biak i przewodniczący Woj. 
Komisji Kontroli Partyjnej 
Jałoszyński, jak również se
kretarz Komitetu Miejskie
go PZPR w Gdyni Jagiełło. 
Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej reprezentował dyr. 
Gradowski.

W spotkaniu, któremu 
przewodniczył sekretarz Ko
mitetu Zakładowego PZPR 
„Dalmoru” Leon Hinc, refe
rat wprowadzający wygłosił 
dyr. naczelny przedsiębior
stwa Lech Stefański, który 
omówił na wstępie osiągnię
cia załogi w realizacji zo
bowiązań zaciągniętych dla 

’.czczenia IV Zjazdu Par
tii.

Rybacy złowili w trakcie ich 
realizacji 3.818 ton ryb, przekra 
czając pierwotne zobowiązania 
o 748 ton ryb wartości 18,5 min 
złotych. W przekroczeniu zadań 
połowowych w ciągu 9 miesię
cy br. wyróżniły się trawłery- 
przetwórnie „Kastor” (116 pro
cent planu), „Jupiter” (120 pro 
cent), i „Jowisz” (131 proc.) 
oraz trawlery konwencjonalne

„Rawka” (175 proc.), „Rudawa” 
(173 proc.), „Raba” (162 proc.) 
i inne, chociaż są jednostki, 
które planu nie wykonały i być 
może nie wykonają planowa
nych połowów rocznych. Dzię
ki ponadplanowym połowom, 
całe przedsiębiorstwo zakończy 
rok ilością 71 tys. ton złowio
nych ryb wobec planowanych 
63.609 ton, dzięki czemu kraj 
otrzyma dodatkowo 7.400 ton 
ryb. W roku przyszłym przed
siębiorstwo gotowe jest złowić 
83 tys. ton ryb i dzięki temu 
zrealizować całkowicie swój 
plan pięcioletni, jednak warun 
idem tego będzie rytmiczne o- 
trzymywanie ze stoczni przewi 
dzianych na rok przyszły czte
rech trawlerów - przetwórni.

W dalszym ciągu swego wy
stąpienia .dyr. Stefański wska 
zał na rfczerwy tkwiące w skró 
ceniu remontów statków w sto
czniach, skróceniu przedłużają
cych się nieraz przestojów mię 
dzyrejsowych, w zaktualizowa
niu norm wydajności dla traw
lerów - przetwórni oraz wpro
wadzaniu nowej techniki poło
wowej przede wszystkim przea 
stosowanie sprzętu pelagiczne- 
g«-

W planie na rok przyszły — 
biorąc pod uwagę wyjątkową 
obfitość ryb w roku bieżącym 
— przewiduje się stosunkowo 
niewielkie podwyższenie rocz
nych norm połowowych np. 
dia trawlerów - przetwórni z 
4.760 ton w br. do 5 tys. ton w 

1965 r. a dla trawlerów burto 
Wych z 880 ton do 900 ton. 
Przewiduje się znaczny wzrost 
udziału trawlerów-przetwórni w 
ogólnych połowach przedsię-
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MOSKWA (PAP). Jak 
się dowiaduje korespon
dent PAP red. Majtczak, 
komitet wykonawczy RWPG 
rozpatrywał aktualne za
gadnienia współpracy w za 
kresie transportu. We wto 
rek i środę, obradowała 
także powołana przez ko
mitet komisja, składająca 
się z ministrów komunika
cji krajów RWPG pod 
przewodnictwem przedstawi 
cielą Polski ministra Pio-* 
tra Lewińskiego i z udzia 
łem wiceministra Donata 
Tarantowicza.

Omawiano problemy ekono
miczne oraz organizacyjne tran 
sportu, w których rozwiąza
niu nasz kraj jest żywotnie 
zainteresowany. Omawiano m. 
in. sprawy terminowego zwro 
tu wagonów towarowych (nie 
wchodzących w skład współ 
nego parku wagonów towaro
wych).

Komitet wykonawczy przepra 
wadził debatę nad wstępnie 
przygotowanym sprawozdaniem 
z działalności RWPG, które 
ma być przedstawione grud
niowej sesji rady.

Przedstawiciele krajów 
członkowskich ustosunkowa 
li się do niektórych klu
czowych, najtrudniejszych 
problemów współpracy kra 
jów RWPG.

Wicepremier Piotr Jarosze
wicz scharakteryzował stan obe 
cny prac w dziedzinie koordy 
nacji planów rozwoju gospo
darczego W latach 1966—1970. 
Podkreślił on, iż najważniej
szym zadaniem na najbliższy 
okres jest prowadzenie dal
szych konsultacji dwustron-

Lampego. Urnę z prochami 
przywiozła z Moskwy de
legacja KC PZPR w skła
dzie: Tadeusz Daniszew
ski, Stefan Misiaszek i Kä 
zimierz Witaszewski. Wraz

Prezydent Kulty
z wizytą w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na za
proszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu 
radzieckiego przybył w śro 
dę do Moskwy z wizytą 
przyjaźni prezydent Kuby, 
sekretarz krajowego kierów 
nictwa Zjednoczonej Partii 
Rewolucji Socjalistycznej — 
Osvaldo Dorticos.

Aktualne problemy
rolnictwa gdańskiego

sekretarzy rolnych KP PZPR
Wczoraj w ■Komitecie Woje- [ konsumpcyjnych Z PGR, któ

pych oraz wielostronnych prac 
koordynacyjnych, które w po
łowie następnego roku należy 
zakończyć podpisaniem między 
państwowych umów gospodar
czych na okres do 1979 roku.

Obrady komitetu wykonaw
czego rady trwają.

Dr M. King
laureatem pokojowej
nagrody Nobla

OSLO (PAP). Pokojowa 
nagroda Nobla za rok 1964 
została przyznana znanemu 
murzyńskiemu działaczowi 
amerykańskiemu dr Marti 
nowi Lutherowi Kingowi.

Dr M. King jest znanym bo 
jownikiem o prawa Murzynów 
w Stanach Zjednoczonych. Je 
go ostatria książka „Dlaczego 
nie możemy czekać” została 
wydana w Londynie we wrze 
śniu br.

Nagroda, której wartość wy 
nosi w tym roku 273 tys. ko
ron szwedzkich (około 55 tys. 
dolarów zostanie wręczona 
dr Kingowi w 68 rocznicę 
śmierci Alfreda Nobla — w 
dniu 10 grudnia — podczas spe 
cjalnej uroczystości na uni
wersytecie w Oslo.

•-----•-----

Kosmonauci
odpoczywają
MOSKWA (PAP). Trzej 

kosmonauci, którzy w jed
nym statku oblecieli Ziemię 
16 razy na wysokości od 178 
do 409 km, odpoczywali w 
środę pod opieką lekarzy i 
zdawali specjalistom szczegó 
łową relację.

W środę rano TASS po
dał, że komisja państwowa 
urzędująca w Bajkonurze 
„z wielkim zadowoleniem ’ 
przyjęła sprawozdanie człon 
ków załogi „Woschcdu” — 
Włodzimierza Komarowa, 
Konstantego Fieoktistowa i 
Borysa Jegorowa.

Przewodniczący komisji 
państwowej oświadczył, że 
załoga „Woschoda’’ całko
wicie wykonała program 
lotu.

Uroczysty moment gratulacji dla złotego meda
listy Waldemara Baszan oleskiego, który zajął I 
miejsce w podnoszeniu c.czarów w wadze lek
kiej. Z prawej Marian Zieliński brązowy medal 
dla naszych barw, z lewej Kapłunow (ZSRR) 
grębrnu piedalista. CAF4 —- Photofax

wódzkim PZPR w Gdańsku 
odbyła się narada sekretarzy 
rolnych KP PZPR, poświęco
na omówieniu dotychczasowej 
realizacji uchwał IV Zjazdu i 
aktualnych problemów rolni
ctwa.
Na wstępie kierownik Wy 

działu Rolnego KW PZPR 
Henryk Pestka przedstawił 
niektóre sprawy, związane a 
realizacją ućhwał IV Zjaz
du, zwracając m. in. uwagę 
na konieczność szybkiego 
rozpatrzenia, a następnie 
wykonania licznych wnios
ków zjazdowych. '

Następnie omówił najważ
niejsze obecnie zagadnienia 
rolnictwa oraz zadania in
stancji partyjnych w za-

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 15 bm.

Zachmurzenie duże, okresa 
mi deszcz. Temperatura od 5 kresie bieżącej polityki rol- 
stopni rano do 10 w dzień. Wia 1 ^ podkreślając poz> lyw-
try wschodnie i południowo -| _ ...... ___ „ka.

, wschodnie, umiarkowane. ne wyniki w skupie zbóż

re już w początkach wrześ
nia wykonały z nadwyżką 
roczny plan, H. Pestka 
stwierdził jednocześnie, że 
nie widać podobnych rezul
tatów w dostawach obowiąa 
kowych z gospodarstw chłop 
skich. Do 1 października 
plany dostaw wykonały tyl 
ko dwa powiaty — wejhe- 
rowski i lęborski, zaś obec
nie dołączają do nich puc
ki i kwidzyński. Szereg po
wiatów, jak elbląski czy 
nowodworski, ma jeszcze po 
ważne zaległości.

Po omówieniu tegorocz
nych plonów zbóż i okopo
wych mówca zatrzymał się 
szerzej na takich proble-

• Dokończenie na str. 2
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Odkryto zamach 
na prez. Johnsona?
NOWY JORK (PAP). Policja 

amerykańska aresztowała w 
miejscowości Corpus Christi w 
stanie Teksas dwóch mężczyzn, 
którzy przygotowywali zamach 
na życie prezydenta Johnsona. 
Policja otrzymała kilka ostrze
żeń, które pozwoliły jej wy
kryć niedoszłych zamachów 
ców.

Jednym z aresztowanych jest 
niejaki Julius Schmidt skaza
ny swego czasu na karę więzie
nia za morderstwo. W jego mie 
szkaniu znaleziono flagi kitle 
rowskie i hełmy armii niemiec 
kiej z czasów drugiej wojny 
światowej. Był tam również 
arsenał broni obejmujący m. 
in. karabin maszynowy, rewol 
wer, rakietnicę, granaty ręcz
ne i kilka karabinów. Znale
ziono także 20 tys. sztuk amu
nicji.

Alfred Lampe
z delegacją powróciła wdo 
wa po Alfredzie — Roza
lia Lampe.

Urna zostaje przewiezio
na na cmentarz wojskowy 
na Powązkach.

Tu u bram cmentarza zgro
madzili się przedstawiciele 
władz naczelnych partii i stron 
nictw politycznych, organise- 
ej: społecznych i WP. Są
delegacje KW PZPR, warszaw 
skich zakładów pracy, mło
dzieży.

Obok kompanii honorowej 
WP stanęły delegacje z poczi 
tam! sztandarowymi.

Kondukt żałobny rusza 
wzdłuż alei zasłużonych.

Członkowie delegacji KC 
PZPR w asyście żołnierzy WP 
niosą urnę z~ prochami Alfrfl 
da Lampego.

Za urną — Rozalia Lampe 
i najbliższa rodzina, członko
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: przewodniczący Rady
Państwa — Edward Ochab i 
Stefan Jędrychowski, sekre
tarz KC PZPR — Witold Jaro
siński, członkowie prezydium 
NK ZSL: Antoni Korzycki i
Stanisław Gućwa, sekretarz 
generalny CK SD -y Jan Ka
rol Wende.

Przy dźwiękach marsza ża
łobnego kondukt zbliża się 
powoli do otwartego grobow
ca. Urna zostaje umieszczona 
na przybranym czerwienią pod 
wyższeniu. Kompania honoro
wa wrP prezentuje broń.

Zabiera głos sekretara 
KC PZPR — Witold Jaro 
siński, który przypomina 
życie i walkę Alfreda Lam 
pego.

W chwili, gdy urna zo
staje złożona w grobowcu, 
rozlegają się dźwięki sygpa 
łu WP, powietrze rozdzie
rają salwy honorowe.

Wśród łoskotu werbli zbll 
żają się do grobowca de
legacje z wieńcami.

Orkiestra gra Międzyna
rodówkę.

------•------

żna się zgłaszać
tylko do 22 lun.

WARSZAWA (PAP). Rośnie 
liczba tych osób, które w swo
im czasie wszedłszy w kolizję 
z prawem, obecnie postanowi
ły skorzystać z wyjątkowej 
szansy, jaką stwarza art. 8 de
kretu o amnestii — pozbyć się 
ciężaru ukrywania swego czy
nu przed wymiarem sprawie
dliwości i powrócić na drogę 
uczciwego życia. Do dnia 1 bm 
do organów prokuratury i MO 
zgłosiło się już blisko 500 osób, 
które ujawniły popełniona 
przez siebie przestępstwo.

Szansa, która polega na zła
godzeniu kary o połowę a na
wet całkowitym od niej uwol
nieniu niebawem już wygaś
nie. Trzymiesięczny termin 
przewidziany w dekrecie amne
styjnym na ujawnienie doko- 
nanvrh przestępstw kończy się 
22 bm. Przypomnijmy więc, 
że z dobrodziejstwa tego posta
nowienia amnestii mogą sko
rzystać tylko i ci, którzy do 22 
bm. zgłoszą się do prokuratu
ry lub milicji. Art. 8 dotyczy 
winnych wszystkich rodzajów 
przestępstw nawet recydywi
stów, zarówno ludzi, którzy 
przestępstwo popełnili indy
widualnie, jak i uczestników 
grup przestępczych,

Do prokuratury lub MO na
leży zgłaszać się osobiście. W 
wyjątkowych wypadkach, np, 
obłożnej choroby, przyj aowa- 
ne są zawiadomienia pisemne-
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Dyrektor PLO 
wyjechał do stofic 
bratnich krajów

Wczoraj wyjechał z Gdyni, 
udając się w podróż do stolic 
krajów demokracji ludowej dy 
rektor naczelny Polskich Linii 
Oceanicznych mgr Herman Bu- 
rau oraz koordynator do spraw 
żeglugowych gdyńskiego arma
tora mgr Janusz Mondalski.

Celem wyjazdu jest przepro
wadzenie rozmów z przedstawi 
cielstwami bratnich krajów W 
sprawie uaktywnienia współpra 
cy związanej z przewozami ła
dunków tranzytowych statkami 
PLO.

Jak wiadorrfo, ładunków tych 
statki naszego armatora prze
wożą coraz więcej, jednakże 
wiele spraw z tym związanych 
wymaga osobistych uzgodnień 
1 kontaktów. (cz)

*---- ®-----'

Aktualne probierni
• Dokończenie ze str. 1 
mach, jak baza paszowa, re
alizacja planów inwestycyj
nych w rolnictwie, praca kó 
lek rolniczych itp.

W dyskusji zabrało następnie 
głos sześciu sekretarzy KP 
PZPR: Fr. Piechota z Wejhe
rowa, A, Oleksa z Lęborka, J 
Ząbek ze Starogardu, M. Ma
tysiak z Nowego Dworu, E. 
Rutkowski z Tczewa i L. Haupj 
man z Pruszcza Gdańskiego.

Na zakończenie sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Bialkow 
ski w dłuższym wystąpie
niu ustosunkował się do wie 
lu spraw, związanych z ak
tualnymi zadaniami w rol
nictwie, jak realizacja pro
gramu agrominimum, wy
miana zboża na mieszanki 
przemysłowe, baza paszowa 
czy inwestycje rolne.

(rb)

Okoioziemskie orbity staną się
trasami komunilcac^Iiifmi
Wywiad przewodniczącego Akademii Nauk ZSRR 
prof. Mstisława Kiełdysza

W związku z pomyślnie zakończonym lotem trzech 
radzieckich kosmonautów, przewodniczący Akade
mii Nauk ZSRR prof. Mstislaw Kiełdysz udzielił 
wywiadu moskiewskiemu korespondentowi Agencji 
Robotniczej, red. Ryszardowi Badowskiemu oraz 
korespondentom Radia Czechosłowackiego i agencji 
CTK.

— Znaczenie tego lotu 
jest wyjątkowe — oświad
czył prof. Kiełdysz. — Przy 
bliża on czas podróży mię
dzyplanetarnej oraz zagos
podarowania orbit około- 
ziemskich, które w przy
szłości staną się trasami ko
munikacyjnymi. Jest to tak
że krok naprzód ku stwo
rzeniu naukowych laborato
riów w przestrzeni. Nad 
sprawami tymi trzeba bę
dzie jednak sporo popraco
wać.

— Kosmonautyka wyma
ga obecnie ogromnej kon
centracji sił naukowych i 
środków materialnych. Jed
nakże loty kosmiczne przy
niosą ludzkości więcej ko
rzyści, niż odkrycie w prze
szłości nowych kontynen
tów. Ponadto badania kos
miczne stanowią potężny 
bodziec dla rozwoju całej 
nauki i techniki, w szcze
gólności zaś ta,kich dziedzin 
naukowych, jak mechanika,

Radzieccy kosmonauci 
Fieoktistów, Borys Jegor 
marow — załoga statku 
po wyładowaniu w dniu 
Pietropawłowska w póln

(od lewej) Konstanty 
oto i Włodzimierz Ko- 

kosmicznego „Woschod” 
13. X. br. io pobliżu 

ocnym Kazachstanie.

radioelektronika, biologia i 
chemia.

— Tempo rozwoju lotów 
kosmicznych, które było 
szczególnie duże w ciągu 
ostatnich czterech lat — za
kończył swą wypowiedź 
przewodniczący Akademii 
Na,uk ZSRR — wzrośnie

jeszcze bardziej w najbliż
szym czasie.

Notował:
Ryszard BADOWSKI

r-----•----- -

“ '. "naświęta 
przywiezie „Gdansk“

1 listopada zawinie do Gdań
ska satek linii lewantyńskiej 
PLO m-s „Gdańsk”. Wśród 
drobnicy jaką przywiezie on a 
portów śródziemnomorskich -* 
znajduje się również ładunek 
„świąteczny”.

Statek zawinął do greckiego 
portu Heraklion, w którym za
ładuje 400 ton rodzynek, po
trzebnych do wypieków świą
tecznych. Ponadto „Gdańsk” w 
porcie Preveza zabierze 100 ton 
liści bobkowych. (cz)

Aktyw gospodarczy „Dalmoru“
O Dokończenie ze str. 1
hiorstwa i to z 35.700 ton w br. 
do 55.900 w 1965 r., tj. do 71 
proc. połowów całego przedsię
biorstwa, zaś wartość tych po
łowów wzrośnie o 31 proc. Pod 
wyższenie norm połowowych 
dla trawlerów-przetwórni poz
woli na zwiększenie połowów o 
2.640 ton ryb wartości 22,5 
min złotych.

W dyskusji zabierało głos 
jedenastu mówców, omawia 
jąc w sposób szczegółowy 
niektóre problemy jak np. 
uzyskane oszczędności ma
teriałowe, wadliwe wyposa
żanie trawlerów-przetwórni, 
realizację planu eksporto
wego, brak przygotowania 
właściwego sprzętu połowo
wego dla nowych typów 
statków, brak właściwych 
opakowań morskich itd.

Przemawiający w dyskusji 
dyrektor Zjednoczenia Gospo
darki Rybnej GRADOWSKI pod 
kreślił m. in., że o ile w br. 
mamy wyeksportować 7 tys. 
ton ryb wartości 3,9 min zł, to 
w roku przyszłym 9 tys. ton 
wartości 5 min zł. Kupcy an
gielscy podkreślają bardzo wy
soką jakość ryb dostarczanych 
przez statki dalmorowskie przy 
równoczesnych brakach w sto
sowaniu obowiązujących na 
tym rynku norm.

Dyskusję podsumował se
kretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Gdańsku 
Henryk Winter. Dyskusja 
potwierdziła ocenę, mówił 
on, że „Dalmor” w ciągu 
ostatnich lat opanował swą 
gospodarkę pod wszystkimi

względami, świadczy o tym 
zresztą wykonanie planu 
rocznego już w 98 proc. 
Jest to zasługą rybaków 
„Dalmoru” i jego kierow
nictwa, ale również stoczni 
budujących nowoczesne sta,t 
ki — oraz dobrych tego
rocznych warunków biolo
gicznych. Dotychczasowe 
spotkania aktywu przedsię
biorstw z sekretarzami Ko
mitetu Wojewódzkiego mia
ły pozwolić na stwierdze
nie, w jakim stopniu wnio
ski dyskusji przedzjazdo- 
wej są realizowane i jak 
pomagają w osiągnięciu 
lepszych rezultatów gospo
darowania. Chcemy mieć 
więcej ryb ale chcemy, że
by były one tańsze i aby 
były lepsze.

Celowym jest wprowa
dzenie przez Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej bodźców 
finansowych dla załóg za 
oszczędności materiałowe, 
podobnie jak trzeba wpro
wadzić prawidłowe premio
wanie pracowników lądo
wych. Skrócenie okresu re- 
rpontów statków nastąpi w 
najbliższym cza,sie, gdyż — 
jak stwierdził Henryk Win
ter — załoga Gdańskiej 
Stoczni Remontowej zamie
rza realizować kroki pozwą 
łające ną zmniejszenie tego 
okresu o połowę.

(am)

Zloty medal Frankego
O Dokończenie ze str. 1
skiego pochodzenia Bukowskie 
go.

DALEKIE MIEJSCE 
KOLARZY

W drużynowym wyścigu szo
sowym polscy kolarze doznali 
dotkliwej porażki, zajmując da 
lekie 11 miejsce. Na pociechę 
pozostaje nam jedynie fakt, że 
tak doskonal) niegdyś Niemcy 
znaleźli się aż na przedostatniej 
— 14 pozycji. A oto kolejność 
wyścigu rozegranego na dystan 
sie 109 km:

1. Holandia 2:26.31,19, 2. Wio
chy 2:26,55,39, 3. Szwecja
2:27,11,52, 4. Argentyna 2:27,58,55. 
5. ZSRR 2:28,26 48, 6. Francja
2:28.30,73, 7. Dania 2:29.10,33, 8.
Hiszpania 2:30,55,26, 9. Rumunia 
2:31,22,SS, 10. Urugwaj 2:31.36,74, 
11. POLSKA 2:31,44,70, 12. Wę
gry 2:32.19,96, 13. Belgia 2:32.54,40, 
14. Niemcy 2:33.37,45, 15. Wielka 
Brytania 2:34.31,94.

KOSZYKARZE 
PRZEGRALI 

Z MEKSYKIEM
W środę polscy koszykarze

Pierwszy dzień zawodów lek 
koatletycznych wykazał, że ta 
dyscyplina cieszy się wśród 
Japończyków ogronmą popu
larnością. Mimo padającego

| deszczu i chłodu, na trybu
nach stadionu narodowego I zgromadziło się około 50 tys 

.widzów. Dużo widać miodzie- 
| ży szkolnej, zresztą nie tylko 
na lekkiej atletyce. Siedząc 
pod parasolami, otuleni w ko 
ce wełniane i nieprzemakalne 
peleryny, wszyscy wytrwale
■obserwują zmagania czołowych 
lekkoatletów świata. JapończY 
cy są clerplfwi i wytrwali.

Tym bardziej jest to godne 
podkreślenia, pownieważ tele
wizja tokijska nadaje bezpo
średnie transmisje. Robi to 
zresztą znakomicie. Po każ
dym przedbiegu na 100 m, w? 
niespełna minutę ten sam bieg 
oglądać można było w zwol
nionym tempie, co świetnie 
oddawało obraz walki. Na
mecie film zatrzymywał się 
i można było jak przy po
mocy fotokomórki przekonać 
się, który z zawodników był
pierwszy.

* * *
Autokary, którymi zawodni

cy przewożeni są na obiekty 
olimpijskie, korzystają ze spe
cjalnych przywilejów w ruchu 
ulicznym, jak karetki pogoto
wia lob straż pożarna. 100 me
trów przed autokarem jadą 2 
lub 3 policjanci na motocy
klach, ubrani w białe kaski, 
Wyposażeni są w krótkofalów
ki i drogą radiową ostrzegają 
najbliższe posterunki o zbliża
niu się pojazdu. Policjanci ja
dący mają też ze sobą syreny 
alarmowe, które wyją bez 
przerwy. Na ulicach zamiera 
ruch. Setki samochodów usta
wione w długie rzędy zatrzy 
mują się na skrzyżowaniach, W 
oknach domów zbierają się 
ludzie.

przegrali z Meksykiem 70:71 
(36:27).

Było to najsłabsze spotkanie 
naszych koszykarzy. Drużyna 
wicemistrzów Europy w trud
nych momentach spotkania a 
Meksykiem wykazała brak od
porności psychicznej, a poza 
tym grała niedokładnie, jakby 
z pewną nonszalancją. Mnożyły 
się więc proste, szkolne błę
dy. Polacy nie potrafili grać 
przeciwko obrome strefowej 
przeciwników. Nasze pozycje do 
strzałów nie były odpowiednio 
wypracowane.

Tym razem w naszym zespole 
trucmo kogoś wyróżnić, aeuy- 
nie I.ikszo grał na swym nor
malnym poziomie.

Polscy koszykarze utrzymali 
się jednak naual na drugiej po 
zyeji w grupie „A”. Warto do
dać, że Meksyk w meczu z Pol
ską odniósł pierwsze zwycię
stwo w turnieju olimpijskim.

Po 4 dniach turnieju tabela 
grupy „A” przedstawia się na
stępująco:
1. ZSRR 4 0 8 340—233
2. POLSKA 3 1 7 268—239
3. Włochy 3 1 7 283—259
4. Japonia 2 2 6 228—224
5. Porto Rico 2 2 6 265—266
6. Meksyk l 3 5 282—315
7. Węgry 1 3 5 206—257
8. Kanada 0 4 4 202—281

W piątym dniu turnieju dru
żynę polską czeka bardzo tru
dny mecz z Porto Rico. Następ 
nie Polacy będą grali z ZSRR, 
a na zakończenie eliminacji z 
Kanadą.

Korzystając z dnia przerwy, 
organizatorzy postanowili roze
grać w środę wyścigi wioślar
skie dla osad, które n"e zakwa 
lifikowaly się do finałów olim 
pijskicb. Po 6 wyeliminowanych 
osad z najlepszymi czasami wal 
czyiy o miejsca od 7 do 12.

W wyścigu dwójek bez ster
nika wystąpiła osada polska.

A oto wyniki: 1. Szwajcaria
7:05,71, 2. POLSKA 7:08,38, 3.
Australia 7:12,18, 4. USA 7:15,04.

NIEOFICJALNA PUNK
TACJA

Nieoficjalna punktacja po pią 
tym dniu Igrzysk jest nastę
pująca:

Szermierka, boks
i podnoszenie ciężarów 
ruszają w Gdyni

Miejski Ośrodek WF w Gdy
ni zorganizował szkółkę szer
mierczą dla dziewcząt i chłop» 
ców. Zajęcia odbywają się przy 
Al. Czołgistów 52 we wtorki 1 
czwartki od godz. 16. Na miej
scu przyjmowane są też zapisy, 

* * *
Od wielu lat Gdynia nie mia 

ła sekcji bokserskiej. Ostatnio 
sekcję taką uruchomił MZKS 
Gdynia, który też przyjmuje 
do niej zapisy (w sekretariacie 
klubu).

* * *
Wreszcie AKS Bałtyk w Gdy 

ni reaktywował ostatnio dzia 
łalność sekcji podnoszenia cię 
żarów. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat klubu.

1. USA 130 1/3 pkt., 2. ZSRR 
75 1/3, 3. Japonia 61, 4. Niem
cy 35, 5. POUSKA 33, 6. Bułga
ria 32, 7. Turcja 31, 8. W. Bry
tania 20, 9. Francja 19, 10. Iran 
— 17 pkt.

PODZIAŁ MEDALI
Po piątym dniu igrzysk po

dział medali jest następujący!
złote srebrne brąz.

USA 776
ZSRR 4 3 5
Japonia 4 — 3
Bułgaria 2 2 1
POLSKA 212
Turcja 13 1
Niemcy 12 2
W. Brytania 11 —
Australia 1—2
CSRS 1 — —
Finlandia 1 — —
Holandia 1 — —
Francja — 2 1
Węgry — 2 —
Korea Połudn. — 1 —
Tunezja — 1 —
Włochy — 1 —
Iran — — 2
Szwecja — — 1

Serdeczne
podziękowania
dla załogi „Gryfa“

Wiosną br. w czasie rejsu 
do Świnoujścia i Rostocku 
odbyła się na statku szkol
nym Marynarki Wojennej ORP 
„Gryf” kursokonferencja na 
tematy turystyczne i sporto
we. Na okręcie przebywali 
wówczas jako uczestnicy kon 
ferencji oprócz kierownictwa 
GKKFiT z przew. Reczkiem, 
przewodniczący lub wiceprze
wodniczący prezydiów woje
wódzkich rad narodowych oraz 
przewodniczący WKKFiT z ca 
łej Polski,

Wczoraj przybyła na ORP 
„Gryf” delegacja w osobach 
dyr. J. Iwaszkiewicza z 
GKKFiT przew. WKKFiT 
w Gdańsku B. Dymel oraz pa 
ni M. Jabłońska. Delegacja 
podziękowała w imieniu kie
rownictwa GKKFiT oraz uczes 
tnikójy konferencji, dowódcy 
ORP „Gryf” kmdr KrzyszkoW 
skiemu, oficerom oraz załodze 
za opiekę i miłe przyjęcie 
na statku w czasie wiosenne
go rejsu. Równocześnie prze
kazano załodze statku sprzęt 
sportowy. (st)
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Piłkarski 
Puchar Polski

Nie powiodło się wybrzeżo- 
wym piłkarzom we wczoraj
szych rozgrywkach Pucharu 
Polski. LECHIA przegrała w 
Poznaniu z Lechem 0:3 (0:3),
MZKS GDYNIA uległ w me
czu wyjazdowym Granitowi 
Świdwin 2:3 (2:2), JURAND
Malbork przegrał z Polonią 
Bydgoszcz 1:4 (1:2), wreszcie
FLOTA Gdynia zremisowała 
z Arkonią Szczecin 2:2 ():0)
Z powodu zapadających ciem 
ności nie można było prze
prowadzić dogrywki i meca 
będzie musiał być powtórzony,

Dziś ostatnia szansa! Cenne nagrody!
4416-K

DOWODY ZAKUPU TELEWIZORÓW (paragony) 1. 9. DO 15. 10. 1964 R. I KUPONY 
KONKURSOWE PRZYJiWUJEMY JESZCZE TYLKO DZIŚ 15. 10. 1964 R.
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KOLUSZKI k. Łodzi: dom 
murowany jednorodzinny, 
częściowo wykończony, du 
ży ogród, korzystnie sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk pod ,,2154”.

G-2154
STAROGARD GDAŃSKI: 
domek jednorodzinny cen
trum, wyłączony, cztery 
pokoje wolne, pilnie sprze 
dam. Grzybowski, Poznań, 
Trybunalska 29. PG-163S

KUPNO
WAŁ korbowy, względnie 
panewki — ostatni wy
miar do „Fiata 600” ku- 
pię. Tel. 51-21-07. G-2502
DYWAN perski~kupię. O-
ferty pisemne: „R-6631”,
PAR, Warszawa, Poznań
ska 38.______ K-4625
WIRÓWKĘ do mleka no
wą kupię. Gdańsk, ulica 
Ułańska 8 m. 16, Tworek.

G-2015

S P R Z E D A Z

SYPIALNIĘ białą, kredens 
stołowy, pomocnik, zegar1 
stojący sprzedam. Oliwa,
Derdowskiego_ 9 m._ 5.___
SAMOCHÓD „Mercedes 170 
S”, rok produkcji 1950, w 
dobrym stanie pilnie sprze 
dam. Cena 40.000 zł. No
wy Staw, Mickiewicza 16
(cukrownia).__________P-1611
MOTOCYKL EMW 350 —
stan idealny — 11.500 zł — 
sprzedam. Wrzeszcz, Trau 
gutta 17 m. 2, oglądać po 
16. G-1825

ZGUBY
PAWELCZYK Stanisław, 
Dzięcielec, zgubił prawo 
jazdy kat. ciągnikowej + 
motocyklowej — wydane 
przez Prez. PRN Wydział 
Komunikacji, Lębork i 
książeczkę wojskową wy
daną przez WKR Wejhe
rowo. P-160G
DZIADOŃ Stanisław, za
mieszkały, Gdańsk, Tysiąc 
lecia 20 A.— 7, zgubił dy
plom ukończenia studiów 
I stopnia na Wydziale Fi
lozoficzno - Społecznym 
Uniwersytetu Jagielloń
skiego w 1953 r. w Kra
kowie oraz świadectwo 
dojrzałości wydane przez 
Gimnazjum i Liceum im. 
Jana Kochanowskiego w 
Krakowie w 1950 r. G-2204

W DNIU 25. IX. 1964 roku 
zgubiono u lekarza w Lę
borku legitymację ubez
pieczeniową na nazwisko 
Józef Szyca, Lębork, ulica 
Targowa 45—2. P-1605

PRACA
MAŁŻEŃSTWO lekarzy (1 
dziecko) w Sopocie zatrud 
ni uczciwą gosposię. Zgło
szenia: Wrzeszcz, ul. Lecz 
kowa 30—3, po godz. 15.
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POMOC domowa potrzeb
na. Oliwa, Armii Radziec
kiej 24. G-2026

POMOC domowa potrzeb
na. Gdańsk, Rajska 4 a—4, 
Od 17—19. G-2213

LEKARSKIE

BADANIE serca elektro
kardiograficzne 17 — 19, 
oprócz sobót, Gdynia — 
Świętojańska 122. G-500

AKORDEON „Viktoria II” 
nowy, 4.500 zł sprzedam.
Wrzeszcz, ul. Konrada Wal 
lenróda 4—4, po godz. 18.

, G-2011

♦ ZAKŁAD ENERGETYCZNY GDAŃSK — REJON 
GDYNIA

zawiadamia Odbiorców energii elektrycznej, że 
W związku z przeprowadzonym kapitalnym re
montem sieci wysokiego napięcia Reda — Wejhe
rowo, wstrzymana zostanie dostawa energii elek
trycznej dla mieszkańców Smiechowa Wybudo
wania 1 Pieleszewa

w dniach od 13 X.-17 X« 64 r.
I W związku z powyższym przepraszamy Odbiorców. 4 
’ 4636-K 1 ' i ♦

Kupon konkursowy
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Dnia 13. 10. 1964 r. zmarł nagle w wieku 
lat 49 kolega

mgr śnż.
Mieczysław Marczak

długoletni pracownik, kierownik Rady Tech
nicznej Biura Projektów „Prczamet”.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracow
nika, serdecznego kolegę i przyjaciela.

Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy

2199-K
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Imię i nazwisko

Z POKOilOWSKIGH WALERIA ENBELQWA
moja najukochańsza mateczka, nasza naj
lepsza teściowa, babunia i prababka, opairzo 
na Sakramentami św. zasnęła w Bogu dnia 
13. 10. 1964 r., przeżywszy lat 80.

Eksportacja z domu żałoby we Wrzeszczu 
przy ul. Mierosławskiego 4 nastąpi w pią
tek, dnia 16. 10. 1964 r. o godz. 10 do koś
cioła św. Krzyża we Wrzeszczu, przy ul. 
Mickiewicza, gdzie odbędzie się nabożeń
stwo żałobne, po czym nastąpi pogrzeb na 
cmentarzu Centralnym w Gdańsku,
2243-G córka, zięć I wnukowie

Dnia 12 października 1964 r. zmarł nagle

Stanisław Milewski
nasz długoletni i zasłużony pracownik, od
znaczony Medalem 400-lecia Poczty Polskiej 

i Odznaką Wzorowego Kierowcy.
W Zmarłym tracimy oddanego kolegę i 

przyjaciela. Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się 15. 10. 64 r. o g. 15.30 z kaplicy cmen
tarnej na Srebrzysku.

Dyrekcja, Rada Zakł. i pracownicy 
Przeds. Transportu Samochodowego 
Łączności Nr 4 w Gdańsku. 4629-K

W dniu 12. 10. 1964 r. zmarła śmiercią 
tragiczną w Elblągu nasza droga koleżanka

ś. f p.
JADWIGA ZOPOTH Z D. MICHAŁOWSKA 

dyplomowana pielęgniarka 
W Zmarłej tracimy nieodżałowaną koleżan
kę i cenionego pracownika służby zdrowia. 

Koleżanki i koledzy z Przychodni 
Obwód. Gd.-Wrzeszcz i Przychodni 
Przeciwgruźliczej. G-2239

Koleżance Irenie Marczakowej serdeczne 
wyrazy współczucia z powodu śmierci ,

Męża ,
składają

dyrekcja, Rada Pedagogiczna, Ko
mitet Rodzicielski Technikum Ho
telarskiego w Sopocie.

G-2198

6431



Nr 245 (6311) DZIENNIK BAŁTYCKI

Bawiąca z oficjalną tolzytą w Polsce delegacja 
partyjno-rządowa Węgierskiej Republiki Ludo
wej, której przewodniczy I sekretarz Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej i premier rzą
du WRL Janos Kadar. złożyła w dniu 13. X. 
64 r. wieniec przy grobie Nieznanego Żołnierza

O KOLORZE JEGO OKŁADKI DOWIEDZIAŁ 
SIĘ JUŻ CZYTELNIK Z TYTUŁU TEGO ARTY
KUŁU. O WIELE ISTOTNIEJSZYM PRZYCZYN
KIEM JEST JEGO OBJĘTOŚĆ. WYNOSI ONA 
W SUMIE 84 STRONY PLUS 24 TABELE. JAK 
WIDAĆ TOMISKO OPASŁE. TYTUŁ JEGO 
BRZMI: „OCENA ŚWIADCZONYCH USŁUG DLA 
LUDNOŚCI PRZEZ GOSPODARKĘ KOMUNALNĄ 
WOJEWÓDZTWA GDAN SKIEGO”.

Polak - Wągier, dwa bratanki
rówsiiet mm mmzm

Rozliczne polsko - węgier
skie kontakty, nie ogranicza 
ją się jedynie do spraw lą
dowych, bo oto można od
notować wiele przykładów 
wzajemnej współpracy tak
że w dziedzinie morskiej.

Na pierwszym planie posta
wić trzeba ogromne usługi, 
jakie oddają polskim portom 
wysoko sprawne technicznie 
dźwigi węgierskie. Sam port 
gdyński ma ich 13, a 9 z nich 
stoi rzędem na nabrzeżu Ru
muńskim, najlepiej wyposażo 
nym nabrzeżu portu w Gdy
ni. Wspomnieć też trzeba o 
potężnym dźwigu pływającym 
„Jurand”, posiadającym zdol
ność unosu 100 ton,

Już od Iplku miesięcy do 
portu gdańskiego zawija re
gularnie statek „Duna”, na 
którego maszcie powiewa czer 
wono - biało - zielona ban
dera. Statek ten, posiadający 
1 tysiąc DWT, kursuje regu
larnie między portami pol
skimi a szwedzkimi i fiński
mi, przewożąc głównie towa
ry węgierskie w tranzycie 
przez Polskę.

Niesłabnącym powodzeniem 
cieszy się flagowy statek pol
skiej „białej floty” — m-s 
„Mazowsze”, który przeciek 
zakupiliśmy na Węgrzech.
Tak więc Polak — Wę

gier, to dwa bratanki nie 
tylko na lądzie, lecz także i 
na morzu. (cz)

Konserwatyści czy labourzyścś

Rozmowa w „Me" na Cromwell Road
(Korespondencja własna z Londynu)
— Sir Alec jest co 

prawda nieskazitelnym 
dżentelmenem, ale to ze
ro, kompletne zero!

— Co rozumiesz przez 
„zero”? ■— pytam.

— To, że nie jest w 
stanie nie tylko rozwią
zać problemów, przed ja 
kimi stoi Wielka Bryta
nia, ale nawet nie potrą 
fi ich w pełni dostrzec.

— Nieprawda! Jest 
świetnym mężem, ojcem, 
wspaniałym człowiekiem 
rozumiejącym ludzi. Mąż 
stanu powinien być pełen 
ciepła...

— Za to Wilson — re
plikuje przeciwniczka — 
znacznie szybciej myśli. 
A to jest cecha przydat
niejsza do rządzenia kra 
jem niż wysokie kwali
fikacje na męża i ojca.

— Nie ma o czym mó
wić — przerywa zweien 
niczka status quo, bro
niąca obecnego premiera 
— i tak Labour nie przej 
dzie.

— Jesteś tak bardzo 
pewna? Szanse są „fifty- 
fifty

Dyskusja toczy się na 
Cromwell Road w Londynie 
n restauracji nod znamien
ną nazwa „VODKA”. Przy 
ilasku świec jemy to, co w 
;pisie figuruje jako „blinis”, 
,pirozki” i „borshtch” 
lądzne falsyfikaty słowiań
skich dań.

Jest nas trzy: dyrektorka 
•wietnie prosperującego
:hoć małego biura podróży 
„Sanders”, współpracujące
go zresztą bardzo żywo z 
„Orbisem”, „Intouristem” i 
całym ,/Wschodem”: londyn 
ska dziennikarka i ja. Dy
rektorka od „Sandersa” re
prezentuje „prawicę”, dzień 
nikarka „lewicę”, a ja jako 
osoba postronna stanowię 
coś w rodzaju publiczności.

Argumenty „prawicy” są 
raczej natury emocjonalnej, 
dziennikarka, więcej wyro
biona politycznie, operuje ra 
cjami bardziej rzeczowymi.

Hasła są mniej więcej te 
same, co w ofifcjalnych wy
stąpieniach Homc’a i Wilso
na. Dyrektorka od „Sander
sa” głosi za konserwatysta
mi, że dążenia Labour Par
ty do zrzeczenia się kontroli 
nad własną siłą nuklearną 
pchnęłyby Wielką Brytanię 
w zależność od innego mo
carstwa, dziennikarka, za 
Partią Pracy, podnosi postu 
lat stopy życiowej ludności 
i stale pod rządami konser-* 
batystów zwyżkujących cen

na artykuły żywnościowe 
pierwszej potrzeby.

ZIMNOKRWIŚCI
ANGLICY

if ÓWIONO, że Anglicy to 
1*-®- naród zimnokrwisty, 

który nawet w obliczu burz 
dziejowych zachowuje „an
gielską flegmę”. Nie ma w 

jtym krzty prawdy. W toku 
S dyskusji moje panie dostały I wypieków, wpadały sobie w 
słowo, chciałoby się rzec, 
za czuby się brały.

— Jednego nie rozu
miem — zwróciłam się do 
dyrektorki od „Sandersa”. 
— Cóż ci będzie przeszka 
dzał zimny Wilson, jeśli 
nawet wygra wybory i uj 
mie ster rządów? Turysty 
ka rozwijać się będzie da 
lej; dalej będziesz prowa
dzić swoje biuro.

— A właśnie, że nie! 
Gdy Labour zwycięży, ta 
kie biuro jak moje małe, 
ekskluzywne, dla ludzi za 
możnych, nie będzie mogło 
się ostać. Nie wytrzyma 
podatków. Zostanie „zje
dzone” przez wielkie biu
ra podróży, takie jak 
Cook, propagujące wyciecz 
ki tanie, dla ludzi pracy...

— A więc strach o wła
sny business, nie dobro 
powszechne, leży u podło
ża twoich poglądów — nie 
może powstrzymać się od 
ostatecznej konkluzji dzień 
nikarka.

— Szkoda, że nie mo
żesz tu być piętnastego 
października.
— Dlaczego?

— To będzie czas gorą
cy i ciekawy. Szkoda, że 
nie możesz tu być!
Słowa te wypowiada book

maker na totalizatorze koń
skim. Zawód, zdawałoby się, 
z polityką jak najmniej 
związany: Operuje w kręgu 
ludzkich namiętności, ludz
kiej „folie de jeu”, które 
jak wiadomo, nie podlegają 
fluktuacjom politycznym.

— Kupiłem ci gazety 
(bookmaker odprowadza 
mnie do pociągu). „Daily 
Mirror”, „The Guardian”, 
„Observer”. O różnym po 
ziomie, ale wszystkie po
stępowe.

— Zdawało mi się, że 
jesteś raczej konserwaty- 
stą — mówię.

— I used to be — by
łem.
Bookmaker używa formy 

z „used”, która w angiel
skim oznacza bezpowrotną 
przeszłość, [Byłem, ala kom-

gistratu. Usługi natomiast dla 
obywatela pierwszej strefy 
miejskiej są jeszcze na eta
pie Kłaja Wielkiego. Słaba to 
pociecha, że mieszkańcy El
bląga, Pruszcza Gdańskiego, 
Pelplina lub Skórcza znajdu
ją się w dużo gorszej sytua
cji.

CAŁA nadzieja w zielo
nym tomie. Zajrzyjmy 

Co się w nim znajduje. We 
wstępie omówiono materiał 
statystyczny ilustrujący za
potrzebowanie na usługi ko
munalne w świetle procesów 
urbanizacyjnych. Następny 
rozdział przypomina organi
zacyjny schemat świadczo
nych usług. Wreszcie kolej
no podano krótką charakte
rystykę rozwoju, aktualne
go stanu posiadania, po
trzeb i planów inwestycyj
nych na najbliższy okres. 
Charakterystyka ta obejmu
je usługi w zakresie: wodo
ciągów i kanalizacji, gazów 
nictwa, ciepłownictwa, ko
munikacji miejskiej, oczysz
czania miasta, hotelarstwa, 
pralnictwa i łaziennietwa, 
zieleni i ośrodków przywod 
nych, remontów bieżących, 
usług lokatorskich i mieszka 
niowych.

Jest i rozdział poświęco
ny usługom pogrzebowym. 
To chyba najwdzięczniejsza 
działalność. Umarli nie skar 
żą się.

Z samego indeksu tytułów 
widać, że materiał jest bo
gaty. Opracowanie go kosz
towało na pewno wiele pra 
cy i wysiłku. W sumie sta- 

serwatyści w ostatnich. cza-;nowi ciekawy i pożyteczny 
sach stali sie reakcyjni. | materiał statystyczny i opi- 

Ale i on jest zdania; szan sowy. Czy spełnia on waru 
se są „fifty - fifty”. Inek inny, a mianowicie czy

Ewa BERBERYUSZ Ijest właściwie zredagowany

3
EST to materia] 
przygotowany 
przez Prezydium 
WRN w Gdańsku 
na zwołaną na 
dzień dzisiejszy 

20 sesję Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej, 

j Każdy przyzna, że usłu
gi to temat pasjonujący. 

.Są one przedmiotem west- 
Ichnień i złorzeczeń. Żyć bez 
nich i z nimi nie można. Za 
dowoleni sa tylko' chyba sa
tyrycy i autor niniejszego 
artykułu, który spodziewa 
się, ża honorarium autorskie 
wyrówna jakiś tam promil 
strat zdrowia w wyniku roz 
strojonych nerwów. A jest 
to rezultat permanentnej za 
baw.y V/ ciuciubabkę 2 do
stawa gazu i wody czyli de
likatesów gospodarki komu 
nalnej trójmiasta. Warto na 
marginesie wspomnianej za
bawy zaznaczyć, że niżej 
podpisany iest mieszkańcem 
dzielnicy Gdańska zakwali
fikowanej do I strefy miej
skiej. *

Pierwsza strefa miejska to 
brzmi dumnie. Na razie jed
nak ma to znaczenie jedno
kierunkowe. Jedynie w kon
tekście finansowych świad
czeń na rzecz wysokiego ma*

POD ŚWIATŁO
mmmiss

Kup pani kilo...

dla potrzeb adresata, dla 
radnego — to już inna spra 
wa.

Wrócę do tego pytania w 
dalszym ciągu swych rozwa
żań. Ramy artykułu nie poz
walają na wyczerpujące prze 
kazanie czytelnikowi całej 
problematyki zielonego tomu. 
Skoncentrujmy się przynaW 
mniej na dwóch podstawo
wych, bardziej niż elemen
tarnych potrzebach miesz-kań- 
ca miasta XX wieku. Oczy
wiście nie trudno zgadnąć, 
że chodzi tu o gaz i wodę, a 
przede wszystkim o wodę.

W materiałach na sesję mó 
wi się, że na ogólną licz 

bę mieszkańców miast z u- 
rządzeń wodociągowych ko
rzysta 88 proc. ludności. Po 
za tym wodociągów nadal 
nie posiadają miasta Pel
plin, Pruszcz Gdański, Skar 
szewy i Skórcz.

W latach 1961—1963 na
stawiono ste głównie na za
bezpieczenie w wodę no
wych osiedli mieszkanio
wych.

Do końca 1963 roku po
prawił się wskaźnik zuży
cia wody na 1 mieszkańca 
z 182,2 ] na dobę w roku 
1960 do 196,2 1 na dobę w 
roku 1963. Zdolność produk 
cvjna ujęć była nadał nie 
wystarczająca, ponieważ śre 
dn:a norma zużycia wody w 
skali wojewódzkiej jest o 
wiele wyższa.

Tu wyłania się sprzecz
ność podważająca zaufanie 
do rzetelności przedlożone- 

igo materiału. Spójrzmy na 
poprzednią stronę sprawoz
dania. Jego autorzy podają 
w tym miejscu, że na staty
stycznego mieszkańca woje
wództwa gdańskiego, zuży
cie wody wynosiło 182 1 na 
dobę, natomiast średnia nor 
ma zatwierdzona przez Pre
zydium Rządu Uchwałą z 
dnia 21 lutego 1951 roku 
jest o wiele wvższa przewi
duje bowiem 250 1 na dobę.

Tak czy inaczej w normia 
czv niżej normy wiemy, że 
sytuacja zaopatrzenia na
szych miast przedstawia na 
dal obraz nie różowy.

Czego więc mamy spodzie 
wać sie w najbliższym okre 
sie? Odpowiedź na to nie
cierpliwe nytanie nosi. cha
rakter wybitnie stoicki:

„Limit inwestycyjny w 
wysokości 315.300 tys. zł za 
spokoi tylko częściowo po

„5 ZŁ NIE MAJĄTEK” 
można by powiedzieć, gdy 
by nie to, że — jak dla 
kogo, a po wtóre nie o 
to tutaj chodzi. Chodzi 
mianowicie ciągle o to, 
że nasz uspołeczniony 
handel jest nieelastyczny, 
klienta zaś darzy nie naj 
większym zainteresowa
niem. Że tak jest, świad 
czą o tym m. in. listy na 
szych czytelników, którzy 
wyłowiwszy gdzieś u- 
przejmego, życzliwego 
sprzedawcę, co prędzej 
nam o tym donoszą, trak 
tując to jako fakt zdecy
dowanie odosobniony.

Jak tłumaczyć np. nie
chęć pewnego sprzedaw
cy „uspołecznionych” ja
błek na Targu Węglo
wym do sprzedaży uczeń 
nicy 2 większych jabłu
szek „na śniadanie”?

„Jak sprzedam dwa du 
że, to kto mi kupi ma
łe” — filozofował sprze
dawca, doradzając: —
„kup pani kHo. Będzie 
można loybrać z niego 
diva większe”. Uczennica 
wybrała jednak coś in
nego. mianowicie prywat 
ny kiosk z „prywatnymi’- 
jabłkami. gdz;e nie tyl
ko chętnie jej dwa sprze 
dano, ale pozwolono wy 
brać.

„Co mam sądzić — pi
sze młoda obywatelka — 
o naszym uspołecznionym 
handlu”?

Ano, zapewne to, co i 
my — dawno wyrośli ze 
szkolnych mundurkóio, 
że handel prywatny, tak
że i wówczas, gdy dyspo 
nuje artykułem gorszym 
gatunkowo od artykułu 
będącego w handlu uspo 
łecznionym, jakość zna
komicie nadrabm umie
jętnością smzedaży. Ja
kość nadrabia zaintere
sowaniem się klientem, co 
klienta z reguły ujmu
je, każąc mu z dezapro 
batą icyrażać się o han
dlu uspołecznionym, (jak 
kolwiek i tu mamy nie

tylko osoby, ale cale ob
sady sklepowe, wyróżnia 
jące się umiejętnościami 
handlowymi).

W krajach, w których 
pracownik handlu istot
nie zainteresowany jest 
obrotem, mniej zaś „bo
kami”, (że wspomnę tyl
ko Węgry i NRD), kupiec 
prywatny niczym nie róż 
ni się od „kupca” han
dlu uspołecznionego, po 
nieważ tak w pierwszym, 
jak i w drugim przypad 
ku chodzi o to, by sprze 
dać. Jak najwięcej sprze 
dać! 1 zarobić!

Że wrócę jednak jesz
cze do dużych i małych 
jabłek. Nigdy jakoś (zu
pełnie tak, jakbym pra
cowała w naszym uspo
łecznionym handlu) nie 
mogłam doiść tego CO 
robią na Węgrzech, mo
gąc sobie pozwolić na: 
malutkie brzoskwinie (po 
najniższej cenie), na śre 
dnie — po większej, du
że — po jeszcze iviększej 
i olbrzymie — po naj
wyższej cenie.

Prawdopodobnie... se
gregują je. operując han 
dlowym aparatem szczu
plejszym niż nasz. Tyl
ko u nas tego jeszcze nie 
odkryto, wobec czego 
„jak pani chcesz dwa du 
że jabłka, kup pani ki
lo, to sobie pani z niego 
dwa duże wybierze”.

Szczególne są te nasze 
handlowe uzdolnienia. 1 
jak bardzo „wychodzące 
naprzeciw klienta”. Praw 
da? A może by nasi han
dlowcy — a propos „wy
chodzić” — ivyszli na 
gdańskie targoioisko i — 
nie wstydząc się — po
obserwowali prywatne 
handlarki, sprzedające 
jabłuszka: po 3 zł, po 
3.50. po 5 zł, a także po 
6? 1 pochodzili „po pry
watnej” inicjatyioie, 
gdzie nieuprzejmość by- 
ica ivyjątkową rzadko
ścią?

len.

trzeby. Z tego względu 
wydatkowanie tych kwot 
będzie wymagało oszczęd
nej i racjonalnej gospo
darki...”.
Zagadnieniem nr 2 hierar

chii palących potrzeb ludnoś
ci miejskiej jest gaz. Darując 
czytelnikowi tabele i zesta
wienie liczbowe zawarte w 
rozdziale o gazownictwie, o- 
graniczę się do syntezy, któ 
ra zawiera cytat na str. 14 
sprawozdania.

„Przeprowadzone dotych 
czas inwestycje zmierza
jące do rozbudowy, oraz 
renowacji gazowni, były 
niewystarczające. nie za
pobiegły istniejącej obec
nie sytuacji...”.
Potrzeby inwestycyjne w 

latach 1964—1965 wynoszą 
w gazownictwie komunal
nym 32.215 tys. zł z czego 
tylko 26.697 tys. zł posiada 
pokrycie w rocznych pla
nach nakładów inwestycyj
nych. Efektami tych inwe
stycji będzie wzrost zdol
ności produkcyjnej z 23.398 
tys. na 28.777 tys. m sześć, 
/rok, czyli o 23 proc., co od
powiada przewidywanemu 
w tym okresie wzrostowi za 
potrzebowania gazu 123,8 
proc., przy czym wzrost zdol 
ności produkcyjnej wystąpi 
iedvnie w gazowniach w El
blągu i Starogardzie Gdań
skim, gdzie nastąpi zakoń
czenie realizacji pełnych faz 
rozbudowy tj. dających e- 
fekt inwestycyjny w odnie
sieniu do całej gazowni.

Upraszczają^ zagadnienie, 
można powiedzieć, iż z do
kumentacji zawartej w zie
lonym tomie wynika, że na 
odcinku zaspokojenia ludno
ści miejskiej naszego woje
wództwa w wodę. i gaz — 
„obok pewnych osiągnięć są 
jeszcze braki”.

O ODOBNY obraz rysuje 
* się na pozostałych od

cinkach usług komunalnych 
i w podobnym klimacie u- 
trzymany jest wstęp pro
jektu uchwały proponowa
ny dzisiejszej sesji przez 
Prezydium WRN.

Ta obiektywna ocena sy
tuacji zasługuje na uznanie. 
Inaczej przedstawia się mój 
stosunek do środków, jakie 
Prezydium proponuje celem 
wyjścia z impasu.

Tak np, w zakresie gazów

nictwa projekt ogran cza s 1 
do 2 punktów postulując 
spowodowanie zmniejszenia 
strat gazu oraz wystąpienie 
do władz centralnych z wni > 
skiem o zwiększeni przy
działu gazu płynnego. Ani 
słowa na temat zabezpiecza 
czenia wykonawstwa plano- 

(wanvch inwestycji. A wie- 
1 my, i pisał o tvm wielokrnt 
nie „Dziennik Bałtycki”, że 
na tym odcinku nie zawsze 

| działo się dobrze. Ani sło- 
jwa na temat szukania istne 
jących rezerw produkcyj
nych, dyscypliny pracy, po
stępu technicznego, małej ra 

j cjonalizacji, zwiększenia ren 
Słowności, likwidacji przero
stów administracyjnych. Nic 
na temat zwiększenia wydaj 
ności pracy, podniesienia 

j kwalifikacji kadr, nic n.ł 
, temat organizacji pracy n'e 
tylko w danym zakładzie 
ale i w pionie ogólnego za
rządzania. Jednym słowem 
nic o tym co jest obowią
zującą treścią uchwal IV 
Zjazdu naszej partii.

Podobny zarzut można wy 
sunąć w odniesieniu do in
nych działów usług omawia 
nych w cytowanym spra
wozdaniu. Do innych za wy 
latkiem... usług zaopatrze
nia w wodę. Na ten temat 
o dziwo, ani słowa w projek 
cie uchwały, tak jak w ca
łym zielonym tomie ani sio 
wa na temat czy i kto per
sonalnie ponosi odpowie
dzialność za występujące 
braki w świadczeniu usług 
na rzecz ludności miejskiej. 
Chyba nie wszystko da s:ę 
zwalić na obiektywne tru
dności.

Powyższe uwagi dedykuję 
obywatelom radnym, . w 
nadziei, że przez zaporę ich 
czujnej i krytycznej dysku- 
su nip przeciśnie się admi
nistracyjny schematyzm.

Wacław HORSKI

Szpiki i muzea
Od 15 października kobiety 

obute w szpilki nie będą mia
ły prawa wstępu do muzeów, 
oznajmił rząd francuski. Ma 
to zapobiec niszczeniu pięk
nych parkietów i cennych dy
wanów. Kapcie nie zdobyły we 
Francji prawa obywatelstwa, 
uznano je za zbyt niewygodne. 
I chyba nie bez pewnej racji.

/nie.

Zakończył się Tydzień Ochrony Przyrody. Z tej okazji 
poprosiliśmy wojewódzkiego konserwatora przyrody, mgr 
inż. ALFONSA SIKORĘ o scharakteryzowanie głć vnych 
założeń tygodnia i związanych z nim poczynań:

— Hasło tegorocznych ob
chodów brzmiało: „Ochrona 
przyrody — ochroną czlowie 
ka”. Hasło to jest wielce 
aktualne, bowiem wspania
ły rozwój techniki i przemy 
słu, rosnący las kominów 
fabrycznych stanowią obec
nie pewne zagrożenie dla 
przyrody. Parę przykładów:

Mimo wejścia w życie prawa 
wodnego, zakłady przemysłowe 
i urządzenia gospodarki komu
nalnej wciąż odprowadzają 
niedostatecznie oczyszczone ście 
ki do wód, powodując tym za
truwanie środowiska wodnego. 
Efektem tego są śnięte ryby, a 
także... choroby ludzi, którzy 
używają zanieczyszczonej wo
dy. Na niedzielnej konferencji 
strażników ochrony przyrody 
w Gdańsku stwierdzono kilka
krotnie, że wody Zatoki Puc
kiej zostały do tego stopnia 
zanieczyszczone przez ścieki 
komunalne z Pucka i Włady
sławowa, iż latem było kilka 
wypadków zachorowań (wypry 
ski na skórze) wśród kąpią
cych się tu dzieci. Zatruwają 
wody nieoczyszczonymi ścieka
mi — cukrownie.

Żywo interesuje nas spra 
wa wydm i roślinności wyd 
mowej, niszczonych głów 
nie przez nieuważnych let
ników. A wydmy stanowią 
przecież naturalny wał, 
chroniący tereny lądowe 
przed zalewem przez fale 
morskie, względnie zasypy
waniem przez ruchome pia
ski.

W południowej części Sopotu 
np. część wydm uległa zniszczą 
niu i piasek wdziera się tu do 
ogródków domów położonych 
w sąsiedztwie plaży.

Inna sprawa, która u nąa 
na szczęście nie stanowi je
szcze problemu, to zadymie 
nie I zanieczyszczenie po
wietrza. W niektórych mia

stach górnośląskich wystę
pują opady pyłu do 14 gra
mów na metr kwadratowy 
w ciągu doby (nieszkodliwe 
dla zdrowia są opady poni
żej 1 grama), a unoszące 
się w powietrzu drobinki 
pochłaniają część promieni 
słonecznych. Wreszcie kwe
stia walki z hałasem, która 
aktualna staje się nie tyl
ko w uprzemysłowionych 
miastach, ale i na „łonie 
natury”, gdzie straszy war
kot motorów i ryk „Koli
brów”. A przecież przyroda 
służyć ma m. in. odpoczyn
kowi. regeneracji sił. Właś
nie Tydzień Ochrony Przy
rody ma przypomnieć, ii 
tak należy kształtować roz
wój techniki i przemysłu, 
aby nie niszczyć przyrodni
czego środowiska, niezbęd
nego dla zachowania zdro
wia człowieka. Jakiej wagi 
to są sprawy, świadczy naj 
lepiej fakt, iż w Stanach 
Zjednoczonych 50 proc. łó
żek w szpitalach zajmują 
chorzy nerwowo i psychicz
nie. A to są właśnie „cho
roby cywilizacyjne”.

— Jakie były formy obcho
dów tegorocznego Tygodnia 
Ochrony Przyrody?
— Wystawy i spotkania 

tematyczne w księgarniach, 
bibliotekach, przyrodnicze 
zgaduj-zgadule, wyświetla
nie filmów, wycieczki do re 
zerwatów, zadrzewianie, o- 
pieka nad lasami i parkami. 
Tu chciałbym zaznaczyć, iż 
wypróbowanym przyjacie
lem przyrody są harcerze, 
którzy troskliwie np. zaj
mują się oddanym im pod

opiekę lasem komunalnym 
w Sopocie: m. in. zawiesili 
tam skrzynki lęgowe dla 
ptaków, karmniki. Młodzież 
szkolna przygotowuje już 
ka,rmę na zimę dla zwierzy
ny i ptaków. Cieszy nas 
także to, że młodzież wej- 
herowskiego Liceum Peda
gogicznego dużo serca wkła 
da w opiekę nad parkiem 
miejskim. Cieszy nas tym 
bardziej, że są to przyszli 
pedagodzy, którzy będą wy 
chowywali młodzież w du
chu poszanowania i miłości 
dla przyrody.

— Chyba przy okazji Ty
godnia mówiono również i «
sprawie Słowińskiego Parku
Narodowego?

— Tak, ten temat przewi
jał się często. Ale mimo iż 
społeczeństw!) Wybrzeża trak 
tuje park jako już istnie
jący, to jednak brak do
tychczas w tej sprawie roz
porządzenia Rady Mini
strów, powołującego do ży
cia każdy Park Narodowy 
w Polsce.

W związUu z tym teren par
ku (obszar ok. 18 tys. ha, obej
mujący jeziora Łebsko i Gard
no, wydmy na mierzejach tych 
jezior i przyległe torfowiska) 
nie jest obecnie objęty nale
żytą ochroną. Powstające tu 
szkody niszczą naturalne śro
dowisko przyrodnicze, utrudnią 
prowadzenie przyszłych prac 
naukowych na tym terenie. TU 
ryści wdrapują, się np. na ru
chome wydmy tam, gdzie ata
kują one ju? rosnący na brze
gu jeziora Łebsko las, płoszą 
ptactwo, które znajduje nad 
jeziorami wspaniałe warunki 
gniazdowania i odpoczynku w 
czasie wiosennych i jesiennych 
wędrówek.

Należyte zagospodarować 
nie terenu parku pozwoli
łoby natomiast na znacznie 
większy, ale uregulowany 
ruch turystyczny.

Rozm. A. K.
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Wystawa prac modelarzy
Muzeum Morskie w Gdań 

sku wraz z Zarządem Wo
jewódzkim Ligi Obrony Kra 
ju przygotowują wielką wy 
stawę prac modelarzy za
wodowych i amatorów. Wy 
stawa będzie przeglądem do 
robku modelarstwa z róż-

twa i głębi kraju. Wśród o- 
trzymanych przesyłek są tak 
wspaniale i wiernie wyko
nane modele, że można je 
śmiało zaliczyć do arcydzieł 
sztuki modelarskiej. Ekspo
zycja modelarstwa będzie 
trwała od. 28 października

nych dziedzin, a przede 64 roku do końca stycznia 
wszystkim modelarstwa mor przyszłego roku i będzie u- 
skiego. Do tej pory, pomimo rządzona We wszystkich sa- 
odległego terminu otioarcia lach wystawowych w zabyt- 
ekspozycji (28 października kowym Żurawiu nad Mo tła 
64 rok), do Muzeum Mor- wą.
skiego w Gdańsku wpłynę- j Na zdjęciu: 1. praownik 
ło 60 przesyłek z modelami , naukowy muzeum mgr Jó- 
z całego naszego wojewódz zef Kuszewski odbiera od 
________ _________________ modelarza z Malborka An-

2 tysiące gdańskich studentów w szeregach ZM8
O zadaniach Zwiqzku
w środowiska akademickim
WCZORAJ w Gdąńsku 

obradowało plenum 
Okręgowego Komite

tu Studenckiego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 
poświęcone węzłowym za
gadnieniom pracy Związku 
w środowisku akademickim. 
Zadania w tej dziedzinie 
nakreślił referat I sekreta
rza OKS ZMS Ryszarda 
Czerwińskiego. Organizacja 
ZMS-owska w uczelniach 
Wybrzeża liczy już ok. 2 
tys. członków — i wypraco
wała, w toku swej kilkulet
niej działalności różnorodne 
formy pracy. Podstawową 
domeną działalności Związ
ku w środowisku akademic
kim jest dążenie do kształ
towania

spektywy Ziemi Gdańskiej”, 
organizowanie w ramach 
studenckich ośrodków dy
skusyjnych spotkań z dzia
łaczami politycznymi, gospo 
darczymi i kulturalnymi, 
konkurs na pracę, obrazu
jącą rozwój ruchu mło
dzieżowego w naszym wo
jewództwie od r. 1945.

Wiele uwagi poświęcono 
na spotkaniu sprawom nau
ki i terminowego kończe
nia studiów. Postanowiono 
więc np. zorganizować śro
dowiskowy i uczelniany kon 
kurs na najlepsze (w nauce 
i prący społecznej) grupy 
ZMS, zwiększyć udział człon 
ków związku w kołach nau
kowych, zorganizować sze

Gdansk-Zakopane
razy lO

T Załoga Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Teleko
munikacyjnych działa na 
sporym obszarze kraju, 
gdyż obejmuje teren woje
wództwa gdańskiego, byd
goskiego, olsztyńskiego i 
białostockiego. Roboty nie 
brakuje, zakres prac jest 
bardzo obszerny. Ekipy 
GPRT zajęte są przy bu
dowie central telefonicz
nych, napowietrznych i ka
blowych linii telekomunika 
cyjnych, wykonują instala
cje alarmowe, telefoniczne, drzeja 
radiofoniczne itp.

W bieżącym roku przed
siębiorstwo notuje zwięk
szenie wydajności pracy za
łogi o 3,6 proc. Jest to od
powiedź załogi na uchwałę 
Rady Ministrów .i CRZZ z 
dnia 23 lipca ub. r. W wy
niku zaś realizacji podejmo 
wanych zobowiązań pro
dukcyjnych, GPRT o 1 mie
siąc przyspieszyło budowę 
linii okręgowych w woj. 
bydgoskim, o 5 miesięcy bu 
dowę centrali automatycz
nej w Gd.-Siedlcach i w 
Gdyni, o 3 miesiące budo
wę centrali automatycznej 
w Elblągu i o 2 miesiące 
budowę centrali automatyca 
nej w Bydgoszczy.

Budowa i rozbudowa cen 
(rai jest ściśle związana z 
budową sieci kablowej i 
napowietrznej. Roboty te 
?ą bardzo czasochłonne i 
ciężkie. Ogółem w bieżą
cym roku załoga GPRT u- 
łoży 14 tys. km par kabli 
oraz wybuduje 67 km linii 
słupowej. Na terenie same
go tylko trójmiasta ułożono 
już 8.117 km kabla, jest to 
tyle ile wynosi 10-krotna 
odległość z Gdańska do Za
kopanego... (Jar)

oblicza ideowego . reg specjalistycznych semi
nariów, konferencji i obo-młodej inteligencji. . ŁU»uClcuW1 i

Ja,ko że znajdujemy się w z£w naukowo - badawczych.
okresie obchodów XX-lecia - - - ......................
PRL działalność związku
na tym polu uwzględniać 
będzie głównie popularyzo
wanie dorobku Ziemi' Gdań 
skiej. Oto kilka zamierzeń 
OKS w tej dziedzinie: ogól- 
nośrodowiskowa konferen
cja naukową nt. „Dorobek 
społeczno-gospodarczy i per

CDPOAWŁ&T.1

Duszyńskiego dwa 
modele samolotów: Jak-9P
i Kania-2.

2. Model statku żaglowe
go „Victoria'' nadesłany z 
Torunia przez Stefana So
beckiego.

Fot. Wł. Nieżywiński

RÖG RAJSKIEJ 
I HEWELIUSZA

Miejski Zarząd Dróg i Mo 
stów w Gdańsku — odpowia 
dając na naszą migawkę pt. 
„Róg Rajskiej i Heweliusza” 
— informuje, że obecnie przy 
jęto następujące rozwiąza
nie: odcinek Rajskiej od 
Podwala Przedmiejskiego 
jest ulicą podporządkowaną 
ul. Heweliusza, zaś na dal
szym odcinku Rajska jest u- 
licą jednokierunkową. Po
dobnie jest na ul. Heweliu
sza od Podwala Grodzkie
go do Rajskiej.

OD REDAKCJI: obecny
układ, acz nietypowy, jest 
na czas przejściowy chyba 
słuszny i bezpieczny.

Celem dopomożenia młodzie 
ży we właściwym wyborze 
kierunku studiów rozsze
rzona zostanie w tym roku 
akcja informacyjna o wyż
szych uczelniach dla mło
dzieży maturalnej. Kontakt 
ze szkołami wyrażać się też 
będzie w pomocy udzielanej 
szkolnym kołom przedmio
towym i sekcjom zaintere
sowań. Utworzona zostanie 
również specjalna komisja, 
zajmująca się problemami 
pracy związku w studiach 
nauczycielskich i szkołach 
pomaturalnych. Chodzi o 
zacieśnienie więzi tych 
szkół z wyższymi uczelnia
mi, a także szkołami i in
stytucjami, w których za
trudniani będą absolwenci.

Z innych spraw, poruszo
nych na plenum, wymieńmy 
udział ZMS w studenckich 
czynach społecznych, podej
mowanych na rzecz miasta i 
uczelni, rozszerzenie współpra 
cy uczelnianych i zakłado

wych organizacji związku, 
większą specjalizację w sy
stemie szkolenia aktywu 
ZMS.

Ustalony został również 
plan przedsięwzięć i im
prez, organizowanych przez 
ZMS w bieżącym roku aka
demickim w środowisku 
studenckim. Z ciekawszych 
zamierzeń warto wspomnieć 
o 10-dniowym zimowisku 
dla 50-osobowej grupy ak
tywu propagandowego i 
naukowego, konferencji nau 
kowo-technicznej, organizo
wanej przez Politechnikę i 
„Zamech”, cyklu imprez 
poświęconych dorobkowi 
naukowemu gdańskich u- 
czelni w XX-leciu oraz spot 
kaniu czołowego aktywu 
ZMS uczelni ziem zachod
nich i północnych (organi
zowanym wspólnie z TRZZ).

L.

S0łwh%

Klęska urodzaju 
w „llelikatesach“*

Najrozmaiciej odczuwa
my tegoroczny urodzaj ja 
błek. Na przykład w „De-

Podziękowanie
dowódcy garnizonu
gdańskiego WP

likatesach" we Wrzeszczu 
przedwczoraj o godz. 19 
w stoisku owocowym nie 
było w ogóle jabłek w 
sprzedaży.

— Dlaczego? — pytali 
klienci.

— Bo już sprzedaliśmy 
— padała odpowiedź.

Takiej taktyki nigdzie 
jeszcze nie zastosowano. 
A może powstał już Spo
łeczny Komitet do Walki 
z Jabłkami? (cz)

s Komitetowi Wojewódz
kiemu i Miejskiemu 
PZPR, Wojewódzkiej i 
Miejskiej Radzie Nar odo 
wej, inwalidom i wetera
nom II wojny światowej, 
żołnierzom rezerwy, fun 
kcjonariuszom MO, orga 
nizacjom młodzieżowym 
i paramilitarnym, szko
łom, zakładom pracy i 
wszystkim osobom, które 
złożyły nam życzenia z 
okazji dnia LWP — skła
damy serdeczne podzię
kowanie.

„Czerwona Róża“ dla najlepszej ksiażti morskiej

Czytelniczy plebiscyt

iWorn

Z kr@iili€i 
wypadków

V zbiegu ul. 3 Maja i Pod- 
wala Grodzkiego (w okolicy pl. 
Zebrań Ludowych) w Gdańsku, 
samochód ciężarowy „Star” nt 
rej. GK 0539 należący do PTIIW 
a prowadzony przez Stefana K, 
usiłował wymusić pierwszeń
stwo przejazdu przed nadjeż
dżającą „Warszawą” nr rej 
GA 0138, należącą do Wytwór 
ni Części Samochodowych w 
Oliwie, a prowadzoną przez 
Zygmunta L. W wyniku zderze 
nia oba pojazdy zostały uszko
dzone, a pasażerka „Warszawy” 
Halina S. doznaia - ciężkich o- 
brażeń i odwieziona została do 
Szpitala Wojewódzkiego.

* * *

Na skrzyżowaniu ul. Łąkowej 
1 Elbląskiej w Gdańsku, moto
cyklista Edwin G. jadący na 
„Iżu” nr rej. GA 2560, usiłując 
■wymusić pierwszeństwo prze
jazdu, zderzył się z tramwajem 
linii „13”. Motocykl został u- 
szkodzony — ofiar w ludziach 
nia było.

Druk GZG ząm. 2071 A-3

TEATRY
GDAŃSK, Teatr Wielki, „Ko 

mu bije dzwon”, godz. 17. 
WRZESZCZ, Studio Rapsodycz
ne, „Cząstka czasu”, g. H- 
SOPOT, Kameralny, „Duze jas 
ne”, g. 19. GDYNIA, Muzycz
ny,’ „Fajerwerk”, g. 19,15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „żem 

Sta”, poi., od 12 1., g. 9, 11, 13; 
„Upał”, poi., od 12 1., g- 16» I®> 
20. „ICameralne”, „Spotkanie 
ze szpiegiem”, poi., od 12 lat, 
g. 15,45, 18, 20,15. „Piast”, „Syn 
marnotrawny”, wł., od 16 1.,
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Ire
na do domu”, poi., od 7 1., g. 
17 19. „Przyjaźń”, „Powiato
wa Lady Macbeth”, jug., od 18 
1 g. 17, 20. „Panorama”, „U- 
czeń diabła”, USA, od 12 1., g. 
15,45, 18, 20,15. „Motława”

Źródło trzech prawd”, fr., od 
16 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Ge-
dania”, „My z 9a”, cz. od 9 1., 
g 16; „Cichy wspólnik”, ang., 
od 16 1., g. 18, 20. „Wrzos” 
,Dwa złote colty”, USA, od 10 

1. g. 15,45, 18, 20,15. „Włók
niarz”, „Róże dla prokuratora”, 
NRF od 16 lat, godz. 
19. „Żak”, „Wróć Afryko”, 
U|!A, od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Zorza”, „Jego ekscelencja p 
Dupont”, fr., od 12 1., g. 17, 19. 
„Kosmos”, „Topór z Wande- 
weck”, NRD, od 16 1.»
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Nagie 
ostrze”, ang., od 16 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Bajka”, „Nie jedz
cie stokrotek”, USA, od 12 1., 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram
wajarz”, „Latający profesor’ , 
USA, od 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Czarny 
żwir”, NRF, od 16 1., g. 15,45, 
18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”, „30 lat 
śmiechu”, USA, od 12 1„ godz.
15.30, 17,30, 19,30. „Polonia”,
,Nadzy wśród wilków ”, NRD, 

od 16 1., g. 15, 17,30, 20
GDYNIA „Warszawa”, „Ry

czące lata”, wł., g. 16,30, 13,30, 
15,45, 18, 20,15. „Atlantic”,
„Mysz, która ryknęła”, ang., 
od 12 1., g. 15,30, 17,45. 20; „Car 
Kałajan”. bułg., od 12 1., g. 10,
12.30, 15,30, 17,45, 20. „Fala”
„Złodziej z Bagdadu”, ang., od 
12 1., g. 15,45; „Cleo od 5 — 7”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20. „Mary
narz”, „Atak we mgle”, NRD, 
od 16 1., g. 17, 19. „Neptun”,
„Wyspa tajemnicza”, ang., od 
i o 'i., g. 16; „Kawaler króla

Pacyfiku”, wł., od 18 1.» g. 16> 
18 20. „Klubowę”, „Siódmy
przysięgły”, fr., Od 16 1., g-. 18, 
20 15. „Mewa”, niecz. „Jagien
ka”, „Na psa urok”, USA, od 
9 lat, godz. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Serca 
trzech dziewcząt”, jug., od 16 1., 
g. 17,30, 19,30.

RUMIA „Aurora”, „Na tro
pie policjantów”, wł., od 16 1., 
g. 18, 20,15.

ft/iOIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 15 października 64 r.
CZWARTEK

LOKALNE;
16.10 5 minut o Filharmonii

Bałtyckiej. 16.15 „Halo 0 11” — 
reportaż B. Czarnockiego i H. 
Chmielowskiego. 16.35 Muzyka 
i komunikaty. 16.40 Z milicyj
nych kronik Wybrzeża — aud. 
pt. „Złoty młodzieniec”. 17.00 
Audycja słowno - muzyczna o 
Chopinie. 17.30 Przegląd aktu
alności Wybrzeża. 
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Wiadomości olimpijskie. 
12.25 Polska muzyka ludowa w 
oprać, artystycznym. 12.45 Gra 
orkiestra PR. 13.00 Muzyka poi 
ska. 13.25 Antykwariat z ku
rantem „Chata wuja 
13.45 Piosenki. 14.00 Koncert 
muzyki dawnej. 14.43 „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Wiązanka melo
dii rozrywkowych. 15.10 Z dzie 
jów muzyki chóralnej. 15.30 O 
Warszawskiej Jesieni. 18.05 Uni 
wersytet Radiowy. 18.15 Odtwo 
rżenie transmisji XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio. 19.45 — 
Orkiestry i zespoły muzyki roz 
rywkowej. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika olimpij
ska. 21.50 Muzyka. 22.00 Repor
taż z II Festiwalu Oper i Ba
letów Polskich w Poznaniu. 
22.15 Igor Strawiński: Oedipus
Rex — opera - oratorium w 2 
aktach. 23.15 Muzyka rozrywko
wa.

§p©SlcaiiI© 
z aktorką i reżyserem
Dziś w Klubie GTPS w Gdań 

sku przy ul. Długiej 57 (obok 
kina „Kameralne”) o godz.
19 odbędzie się spotkani^ Z 
aktorką teatralną i filmową 
Teresą Iżewską (role w fil
mach „Kanał”, „Baza ludzi 
umarłych”, „Nafta”, „Spotka 
nie w bajce”, „Mansarda”) o- 
,taz reżyserem Piotrem Para
dowskim (realizacje „Inkarna”
Brandysa, „Idów Marcowych”
Wildera, „Siedmiu przeciw Te 
bom” Ajschylosa, adaptacja
sceniczna filmu „Dziewięć dni . , . ... ,
jednego roku”). Wstęp wolny, cają Się uO czytelników

Zainicjowany przez „Żak” 
Gdański Klub Dobrej Książ 
ki ogłasza plebiscyt czytel
niczy na najlepszą polską 
książkę o tematyce mor
skiej »wydaną po wojnie. 
Wśród pozycji wyłonionych 
do udziału w plebiscycie 
znajdują się tytuły Wyda,w 
nictwa Morskiego: „Znaczy 
kapitan” K. O. Borchardta, 
„Kochankowie Róży Wia
trów” St. Fleszarowej-Mu
skat, „Ich trzydziestusze- 
ściu” A. Kołodzieja, „Wy
bierać kotwicę” W. Mielusz 
kiną i „Banderę podnieść” 
B. Sujkowskiego, wydaw
nictwo MON „Torpeda w 
celu” B. Romanowskiego, 
wydane przez „Czytelnik” 
„Przymorze” F, Fenikow- 
skiego i „Maszopi” A. Nec- 
la oraz „Mój kapitan” M. 
Azembskiego („Książka i 
Wiedza”) i „Dziękuję ci ka
pitanie” A. Fiedlerą (Ludo
wa Spółdzielnia Wydaw
nicza).

Organizatorzy plebiscytu 
(„Żak”, GTPS, WKZZ, Wy
dawnictwo Morskie, Woje
wódzka i Miejska Bibliote-[ 
ka, „Dom Książki”) zwra-j

z

prośbą o wybranie z tych 
tytułów najlepszej książki 
oraz o nadsyłanie do 10 li
stopada pod adres jedne
go z podanych wyżej or
ganizatorów swej opinii 
wraz z krótkim umotywo
waniem. Wśród uczestników 
plebiscytu rozlosowane zo
staną trzy cenne zestawy 
biblioteczne, podobne nagro 
dy przewidziano dla rad za
kładowych, rad mieszkań
ców Domów Studenckich i 
klubów młodzieżowych, któ 
re zbiorą największą licz
bę głosów.

Wyniki plebiscytu ogło
szone zostaną na Spotka
niach Jesiennych, które roz 
poczną się 18 listopada w 
„Żaku”. Autor wyróżnionej 
książki otrzyma wówczas 
symboliczną nagrodę czy
telników — „Czerwoną 

(ak)

Czy po moście 
jak w Wenecji?
Mieszkańcy domów przy ul. 

Ogarnej 98, 99, 100, w Gdańsku 
skarżą się na utrudniony do
stęp do domów w czasie opa
dów deszczu. Ponieważ podwó
rze w tym miejscu jest nieco 
niżej położone, spływająca wo 
da deszczowa tworzy bajora czę 
sto nie do przebycia.

Lokatorzy radzą sobie jak mo 
gą, układając cegły, kamienie 
i deski, po których próbują do 
stać się do mieszkań suchą no
gą. Gorzej bywa z dziećmi, któ 
re nie zawsze potrafią utrzy
mać się na chybocących kład
kach. W czasie większych opa
dów lub roztopów, wiosną, wo 
da wdziera się do piwnic o 
czym nieraz alarmowano 
ADM. Taka sytuacja trwa już 
kilka lat i nie widać żadnego 
zainteresowania ze strony ADM 
czy DZBM.

r-----©-----

Powiatowy Zjazd 
Delegatów' ZSL
w Pucku

W dniu 18 bm. o godz. 10 
w Powiatowym Domu Kul
tury w Pucku odbędzie się 
Powiatowy Zjazd Delegatów 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.

r----- ©----- ‘|

Pocztówki 
o Westerplatte

mmm

PROBLEM
NIE DO ROZWIĄZANIA?

Jeszcze w sierpniu p. St. 
Ch., mieszkaniec osiedla im- 
Pana Tadeusza w Gdańsku 
wykupił w oruńskim Biu
rze Opałowym należne mu 
2.200 kg opału. Od tej pory, 
każdą niemal wolną chwilę 
poświęca na znalezienie chet 
nego do przewiezienia mu 
lego węgla. Wozacy, zwol-

piet-

TELEWIZJA
na dzień 15 października 64 r.

CZWARTEK
16.30 Magazyn Olimpijski (Ber 

lin), 18.15 „Romek i Anka”, 
film dla dzieci, 18.45 „Pstrąg i 
Cytryna", dla młodzieży, 19.20 
„Nie tylko dla pań”, 19.50 „Do 
branoc”, 20.00 Dziennik, 20.35 
„Romantyczna matrona”, film 
fab. prod. ang. od lat 16, 21.25jprzy

Mgr B. Gdynia. Wylot 
Toma”.'cu iprzed blokami przy ul. A 

brahama na ulicę Władysława 
IV istotnie został zlikwidowa
ny, lecz w taki sposób, że ulo
kowany tam sklep tworzy od 
strony Władysława IV pełne u- 
zupełnienie elewacji, w którą 
jest wmontowany.

Nie wydaje nam się to jednak 
klęską dla lokatorów bloków, 
gdyż niedaleko znajduje się do 
skonałe przejście na ulicę Wła
dysława IV, a i prowadzące 
tam ulice poprzeczne są bar
dzo blisko.

Urszulka J. z Sopotu; Miło 
nam że piesek już się zna
lazł, radzimy nie wypuszczać 
go na samotne spacery, ale 
prowadzić na smyczy.

Nieznanemu znalazcy, praco 
wnikowi PKP z Gdyni dzię
kujemy za opiekę nad zbłą
kanym ratlerkiem i za prze
kazanie małej właścicielce, 
Anielce N.

P. Tadeusz Łagowski z Wrze 
szcza: Rzeczywiście zaopatrzyć
się w termofor jesjt niełatwo, 
ale jak dowiedzieliśmy się w 
CZA w tym miesiącu otrzy
mały termofory m. in. apte- 

jki we Wrzeszczu; nr 16 przy 
'mjul. Grunwaldzkiej 52, nr 13

i nr-
jegomości”, fr., od 16 1„ g. 18, i „Życzenia uniwersalne progr. 

| 20 ’ .Promień”, „Gdzie jest ge- public., 21.55 PKF, 22.05 Dzien- 
nerał”, poi., od 12 1., g. 16, nik, 22.30 „Dziś w Tokio -

I is 20. „Mimoza”, „Tama na IXVIII Igrzyska Olimpijskie.

ul. Wybickiego, w Gdań 
sku apteki nr 62 — (Kartus
ka' nr 52 — przy ul. Dłu
giej i apteki w Gdyni. Ale 
radzimy się pośpieszyć.

nieni z dotychczasowej urno 
wy, zdecydowanie odmawia 
ją i nie ma siły, by które
gokolwiek z nich skłonić 
do podjęcia się tej usługi. 
PKS tłumaczy się nasile
niem „przewozów jesien
nych”, mieszcząca się przy 
ulicy Szerokiej 121 spół
dzielnia transportowa ode
słała zainteresowanego do 
PKS... Wiele innych prób, 
łącznie z interwencją w dy 
rekcji OPHO w Sopocie o- 
kazało się równie bezcelowe 
i beznadziejne.

Tymczasem czas nieubła
ganie mija i ani się obej
rzymy, jak spadnie śnieg. 
Wówczas żaden samochód 
nie wjedzie na wspomniany 
wzgórek.

„Kilka lat temu — wspo
mina zgnębiony czytelnik — 
na składzie oruńskim stały 
zawsze dwa samochody — 
wywrotki, które można by
ło bez trudności wynająć. 
Zmiany zachodzące w ciągu 
ostatnich lat doprowadziły 
do tego, że. ja i wielu do 
mnie podobnych pozostanie 
na zimę bez opału”.

Ni© pierwsza to skarga 
na ten temat. Nie jedna 
też konferencja i narada 
odbyły się w tej niby pro 
stej sprawie. Niestety, bez 
żadnego skutku. To też 
rozwiązaniem tego •— isto 
tnego zagadnienia dla wie 
lu mieszkańców tej dziel
nicy — powinny zająć się 
czym prędzej odpowiednie 
władze. Trudno bowiem 
uwierzyć, ażeby nie było 
wyjścia z tej Sytuacji,

■zamknięcie
LINII PASAŻERSKIEJ 

GDAŃSK — SOPOT — IIEL
Z dniem 15 bm. wskutek sła 

bej frekwencji zostaje zamknię 
ta linia pasażerska żeglugowa 
z Gdańska do Helu. Utrzyma
na zostaje nadal linia Gdynia— 
Hel oraz przejażdżki po porcie 
w Gdyni i Gdańsku z możli
wością wysiadania na Wester
platte.

KURSY DZIEWIARSTWA
Ośrodek Gospodarstwa Domo

wego Ligi Kobiet w Gdańsku 
przy Piwnej 67 ogłasza zapisy 
na kurs dziewiarski dla nau
czycielek prac ręcznych w szko 
łach podstawowych.

STUDIUM FILMOWE...
..w Żaku organizuje seme

stralne studium do którego 
przyjmuje chętnych w piątek 
w godz. 18—20 (pokój 47)

Na zlecenie Rady Ochro 
ny Pomników Walki i Mę 
czeństwa, ukazało się na
kładem Wydawnictwa
„Sport i Turystyka” w 
Warszawie szereg cieka- 

(wych publikacji. Jedna z 
| nich to karnecik pocztów
kowy pt. „Westerplatte”, 
wydany pod hasłem: „Bo
jownikom o polskość Gdań 
ska 1939—1945”.

Wydawnictwo to zawie« 
ra pocztówki przedstawia« 
jące półwysep Westerplat
te, budynek historycznej 
Poczty Polskiej i cmentara 
obrońców Gdańska na Za9 
pie. Zestaw widoczków jest 
tak pomysłowo wydany, że 
po wydarciu z niego pocz
tówek, pozostają w „grzbie 
cie” ich minatury (te sa
me pocztówki, lecz dwu
krotnie mniejsze).

Jedna z pocztówek zawiera 
wiersz K. I. Gałczyńskiego — 
„Pieśń o żołnierzach Wester
platte”. ,

Dobrze się też stało, że na 
odwrocie pocztówek umieszczo 
ne zostały pięciojęzyczne tek
sty (polski, angielski, francus
ki, niemiecki i rosyjski).

Zdjęcia do składanki wyko
nał Fr. Karasiewicz. Cena 
egzemplarza wynosi 13 zł (w 
tym 1 zł na Fundusz Rady

informowaliśmy ““y“» 1
Z zestawu tych pocz

tówek ucieszą się szcze
gólnie turyści i wczasowi
cze (m. in. zagraniczni). 
Oby tylko do najbliższego 
senonu letniego... ocalała 
pewna część nakładu tego

Już asfaltują...
Jak już

przed kilkoma dniami, w 
Sopocie przystąpiono do as
faltowania następnego frag 
mentu drogi państwowej nr 
1. Prace te prowadzone są 
na prawej jezdni ul. 20 Pai 
dziernika w kierunku wia-
clukt.u. estetycznie wydanego zbiór

Na zdjęciu: ekipa WPRD J (CSk)
przy pracy w Sopocie. |‘ 1 ' '

Fot. Wł. Nieżywiński


